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j potrzeba, żeby pańs; va eürcpajakis wyszły ze i to w stosunku daleko znaczuiejszym, niż iu- 
į swej kiersej roli i przedsięwzięły środki do; dncśó sama. W pierwszam półroczu b. r. wzro- 
ochrony swych Foddaaych i ewych interesów; ała konsumcya piwa w porównaniu z rokiem 
Że znś mosarstwe europejskie rywelizują ciągle | ubiegłym o 45250 hktl., bydła żywo sprowa- 
z soką nr polu polityki kolonialnej, przeto ża- | dzonego o 3966 sztuk, cieląt o 13.061, świń o 
dne z nich nio de się xzpemve wyprzedzić i|5648, gęsi o 38082, kur i gołębi o 121652 


wszyskie niebaw om wyszłą sie okręty wojenne | sztuk. I dzieczyzny o wiele więcej spożyto a 
La wody chińskie. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 10 psź lziernika. 


Wszyscy wiedzą, Że z GsreL1 jest źla, © 
przecież sten jego otaczany jert taką tejemti- 
cą, że nie zdołało. się dotychozas przedrzać 


F 


3 r ; 3 ryb sp:zedero więcej o 24291 kilogramów. 
przez nią na - zadać o; nie t M am Poozątsk data Aaglia. Zwołała cna w ze- i Tylko dna mniej ży E BiQ na TH a wina 
tem, co to jest Denie sa 2 kę S, Naj- szłym tygodniu oałkism niespoczian'e swą radę ! wypito mnisj o 5613 htl Podatki konsumcyjna 


jakie dotychczas postępy 
gprzeczniejsza wiadomości krzyżują się waa- 
jemnie i wzajemsie sią zbijają. Uveoaia kra- 
kowski Czas tał rz swotoh szpalinch gosoianobà 
wieści, która, gdyby była prawd awą, usprz- 


gabinetową Zrazu przypnezcz:no, że rada ta | 
! zejmowałe sią kwzstyą madegzał qrską; dziś już 
wiadorio ne pswro, że zejmowiła się Chinami 
i żo uchynliia wysłać na teatr wojay wojsko 
A TYD : ad- i otrgty. Ten pośpisch Anglii jest zresztą osl- 
wiedliwiałaby tejomaiczość, z jaką się OhO-| kien matiralay, gdyż ze wszystkich państw 
robę cara traktuje. O:o mienawiciv w sferach europojckich ma ona do bronisnia najwięcej 
mających stosunki z pazującymi domami MA |jntzresów w Chianch, a tysiąca jej poddanych 
istnieó przekonanie, żs olfisyslna dysgnozy 1lnyzabyre w okińsrich portech. Dotychcza: 
biuletyny, są isiobaie tylko oficyaluemi, i Że} wpmywdzia ani angielskie ministeryam wojny 
prawdy nie powie ani prof. Lcydon ani inny | ani msrynnrki nie wydzło jeszoze żadnych roz- 
z lekarzy, powoływanych do cara. Choroby | pęzów, n jedas sfsry rządowa w Paryżn są 
jago owe sfsry nie uważają za jadynia nerko- już zualeporojone i już zastrzegają się przeciw 


(państwowe: 7,840.256 i miajszie 2,347 68.) wy- 
nosiły w pierwszem pólroozu 1894 10,187.937 zł. 
I jakże (u można skarżyć się, żs dowóz nie- 
dostateszzy jest powoć sm drożyzny w etolicy ? 
Od wire opłaca się w bscztsch 5.20 zł. od 
hektelitra, w butelkack 1040 zł, cd winogron 
| płaci sią 1'95 zł, od piwa 2 zł, od bydła za 
tztukę 9'10 zł, cd miąsa za 100 kilogramów 
325 zł. podatku konszmoyjn: go. Ryby i dzi- 
czyzn% jeszcze więkeze ponoszą Ciężary po- 
datkowe. 

Niə dziw, że uchylania się od płacenia 
podatku staja się formalnym przemysłem — a 
czasem doprowadza do rafisowanych oszustw. 
Włsśnie w dniach o tątaiok przychwycono tu 
pewnago iiaporiera piwa Roberta Billera, który 
od dłużizego czasu systematycznie oszukiwał 
skarb peństwa i gmiuy, Rubert Biller był za- 
sęp cą cłomunieckiego brewaru Harburgera i 
sprowadzał wielkie transporty leżaka i piwa 
marcowego do Wiednie. Piwo przy barjei ze 
cłowoj podawał regularnie jako towar tranzy- 
towy i złożywszy w kasie depozyt, żądał po- 
świadczenia, aby mu jo przewiezieniu go przez 
Wiedeń, zspłacową sumę zwrócono przy dru- 
giej linii ołowej Piwa nie wywoził jednak 
Biller z miasta, ale skł:dał beczki w swym 
magazynie a na ich miejscu obładowywał wozy 
beczkami napełnionemi wodą. Za tę z Wiednia 
wywożoną wodę kazał sobie zwracać pienią- 
due. Uduwalo się to przez miesiące całe i 
skarb państwa cblicza swoją szkodę co najmniej 
na 50.000 zł.! Byłoby to trwało dłażej jeszcze, 
ale jeden z tragarzy zdrądził rzecz całą szyn- 
karzowi Pokornsmu, który kupował piwo od 
Billera a ten szynkarz doniód o tych oszn- 
stwach dyrekoyi finansowej. 

Nadto Biller oszukiwał także swoich od- 
biorców, dawał im liche gatunki piwa za pil- 
ząaeńskie, żądał od nich sum większych, niż 
się należały za towar im dostarczany 1 t. d. 
Wypadek teu cały żywo ilustruje niezdrowy 
system pobierania wygórowanych sum tytułem 
podatku ko::sumoyjnego, Kiedy bowiem poda- 
tek staje sią zbyt wysckim, chęć zqoszczędze: 
nia go sobie jakiemikolwiek środkami rodzi tā- 
kie komplikacye, Kupiec oszukujący skarb 
sądzi, żenia przywilej pewien, daje taniej swój 
towar pośrednikowi, użycza mu kredytn, ale 
konsumen; nie na tem nie zyska. 

_ Szeroka masa ludności najwięcej też sku- 
tkiem tych podatków cierpi zwłaszcza w mia- 
stach większych, gdzie dodatki komunalne do 
podatków państwowych tak są wielkie. Obni- 
żenie miejskich podatków spożywczych by- 
łoby wielkim krokiem na drodze zwalczenia 
nie tylko nędsy materyalnej, ale i łącznej z nią 
nsjczęściej nierozdzielnie moralnej. 

Co dzień nowe nasuwają się przykłady 
zdziczenia umysłów spowodowanego jedynie 
niedostatk'em. - 

Wozvraj stawała przed sądem stiÓŻOWA 
domu na Favoriten pou OSkazżeniem, że dzie- 
oko z domu podrzutzów dane jej na wycho- 
wanie wyryłsia kraść koniczynę, a jeśli dziecko 
nie przynosiło skradzionego Koniczu (dla kró- 
lików!) də domu, katowała je. Dziesko od 3 
lat jest ne wychowaniu tej kobiety a teraz 
liczy lat 10, Dręozona przez swoję przy braną 
matkę uoistia dziewczynka do sąsiadki, która 
ją bardzo troskliwio opatrzyła i dotąd u siebie 
ohowa. 5 

Podcias rozprawy walczyła stróżowa o to, 
aby jej dziecko wrócono, gdyż przez trzy lata 
trzymaża JĄ za dwa zi. mieslęCZNnie a teraz nie 
chaos jej oddąć jukiejs sąsiadce. Oczywiście 
dziewczynę dziesięoioletnią można już wyzy- 
skać do różnych posłag nietylko dla — Król- 


-o mmm acc 


,Z nią porówneó. Mio w niej nie raziło oiec był bardzo dumny ze swego domu i miał 
, dysharmonią. Byla łegodna, szczere, ośwarta, | zupełuą elussność, bo jeśli mu się pan przyj- 
a jeśli wasdzada, ża Jesu piękną, nio w jej |rzał stalauuie, zauważył pan z pewnością, że 

Poz. dh wykazywało tej świadomcści wia” | jast „o wiele piękuiejszy 1 lepiej zaopatrzony 
- y "W sług) chwili była od tygodnia moją nie błysk, o Da paco koje GÓR KA 
— Tak, opowiem panu coś z mego życią, ,codzienaą towarzyszką i im _ bardziej ją po- | dzie pan w nim zbytkowne calkiem zza 
coś, co pana bardzo zajmie, panie ZĘ „| znaważom, tem ją więce; kochałem. Wyaho- ; czujne urządzenie. Na przyklad na tym krańcu 
rzekła swoim łagodnym głosem, spoglą eang jwana byla nadert starunuie, w atmosfsrze |doma, kuóry pan nazywa salonem, platforma 
na mnie swemi nuozciwemi Oczyma — bO rzadkiej snbtalności na to utrefy yółzcone, | wzniesiona dla b e:iad dla gości i rodziny jest 
pan mnie przecież kocha i interesuje się moim po ojc'eo jej człowiek najwybitniejszy /ze|o wiele więkczą aż platformy, jakie pan wi- 
losem. _ | Ewego plemienia, dosiągnął w istocie szazytu | dywal w ianych domach, nie prawda? 

„_ Mówiąc to, zeskrobywała z roztąrgnie: emuapy evkimoskiej. Odbywałem z Lascę —| |. Tak, masz słuszność, Lasoo, to najwięk- 
niem kościanym nożem tran, który pokrywał takie było joj noig — diugie przejażdżki |gzą jazą kiedykolwiek widziałem, My nie IA- 
M 4 Wik g o katten tatraany. ŁO śnieżnych oli h sni x e E z , JkBĄ EK.edyEQlWiek Wi a em. y nie 
jej policzki i ocierała nóż FALI s i -a polaca sImiani, Í ZAWSK6 LOWA my nio podobnogo, nawet w pięknych domach 
Zorza północna cświstlała niebo plomienis:ymi !zjsiwo jej było mi mitem, a rożmowa| w Stanach Zjeanoczonych. 
promieniami, strojąc w bogata kolory tęczy Paadi lowarzyszytem jej na połów — Na to potwierdzenie oczy jej zabłysły ra- 
wielką płaszczyznę śniegu 1 lodowca do świą* coprawda Nie w jej niebezpiecznej iódce — | dešois 1 dumą. S ostrzegłem to i tem się na- 
tyń podobne. Byi to widok nieporównaky W, zadawelniałeru Się ohodzanieni za nią po lo- | dal pięc ple P 
przepychu swej piękności. j dowatem wybtreżu i przyjatrywaniem cię, P <> ke: d koto 

Otrząsnęła się wreszcie z zadumy i za- jek t dorsala w swoj} zdobycz iesłychenie | , Pomyślałam sobie ido i W gi 
biała się do opowiadania mi historyi, o którą O:trysa sia Kluakrornie siedziałem przy | ik SAT uć haj buk AWIUÓ Fi cą 
je prosiłem; usiadła zatem wygodnie na odla- , %9) £ 7 = towarzystwie zodziny wybie- | e iani. Są > rae ERT o rlan śy: 
nie lodu, który nam ełażył za zofą, A ja go [A eaea an a eEO wieloryba. Powne- ||. wora, szare lisy, niedźwiedź, kuna, sob 
tów byłem jej słachać. |go dnie nawet pawedłem z nią na pólo | E Ae Ha fur. A LO SAMO jen e dób 

Był widm Mówi |wanie ne niedźwiedzie, als powróciłem „Przed Ši do obfitość furer, Á uo samo jest z law- 

a yła niec istota. Mówię to oczy” | końcem, bo w gruncie rzeczy okropnie się bo- | ami do spania, zrobionemi z odłamów lodu 
wiście z punktu widzenia eskimuskiego; bo i ją niedźwiedzie, 1 ustawionemi przy ścianie, które wy nezywa- 
inni ludzie mogliby wiazicó w miej tylko ma- | TE. } c | cia łóżkeu. Czy piatformy i ławki do spania 
lego kouzšodaum, okrągłego jak kula. Miała! Nareszoio ząszyłą swoją bi.toryę i obo co. Są u was lepiej urządzone : 
lat dwadzieścia i uchodzdu za najpiękniejszą | Mi powiedziała. | — Nie, gdzietam Lasoo, daleko im do tego! 
dziewczynę Ewego piemieuia, ale wówcząs,| — Plemię nuze, podobnie jax inne plemio- i I to jej sprawiło przyjemność. Przytią- 
na wolnem powiecrzu, w niezgrabnym, gru-jna, WĘdŁOWAłO z Biejscą na miejsse po zlodo=, dała oaa główną wagę du lozby fater, jakie 
bym kafóraie futrzenym, w spodniach, bucash | wacii łych morzach. Ale dwa Jais temu ojciec jej oztetyczny Ojciec gromadził, nie zaż 10 ich 
i wielka kspiutzs, uroda je) była mmiej wi- zzuńjł się (ym rodzajem życia 1 wybudował | wartości. Byłbym mógł jej powiedzieć, że ta 
doczną, Trzeba ję było przyjąć na wiarą. |sobie z kawaików zmarzuiętego śniegu ten oto, masa kosztownych futer stanowiła, — aibu ra- 
Pośród wszystkich licznych odwiedzających | wielki dom. Spojrzyj pan Me, siedem stóp wy- | Ozej stanowiiaby w mom kraju, — istotny me- 
** Apos Jessa a lg tś b wyć okani i jast trzy aibo cutery razy cłaższy od |jątek, ale uie zrozumiałaby. Nie tego bynaj: 
os ani jednej dziewczyny, na |innyc i 


wą, levz ma to być cùb podobiw:go do choroby | jęgucsironno'nu wl:roczeniu jednego tylko mo- 
starszego brata carskiego, któr 7 cie; ił na kość j cars. we; dzieaniki puryskie zaś podnoszą, ża 
pacierzową (Tabss) Wielkie obawy kudzić ra f| byłoby to kięsinj 1aorałaą dla Francyi, gdyby 
rozstrój nerwowy cara, objawiający się zbo-|jąqqy VYsohoda myślały, że tylko jedna Anglia 
czeniami umysłow emi. - |ma tak długie ramiona, iż moża obronić swych 
Naturalnie sfery rządowe rosyjskia stará- | gpyczateli na odlezgłoś kilku tysięcy mil. To 
ją się rozpowszechnić przekonanie, że carowi| też -— dodają dzieuniki paryskia, czuls patrząc 
nic nie sagraża i z takiego to źródła pochodz | na Rosję — obowiązkiem wszystkich mocarstw 
wiadomości, jak tel-gram z Jałty zamieszcz)-| jeg, postąpić nobie tek samo, jak Anglia, aby 
ny w National Zig. o tem, ża car „przybył tem ueunąó wszelkia podejrzenie, wszelką możliwość 
mało zunżong i ża w ogóle czuje się wotle| „cy jedacgo tylko mocarstwa w oelsch ego- 
dobrze. Częstsze sy jednakże alarmujące w:8- | jstycznych. 
ści, których ukryć nie podobna. Tak ep. a % tej zontluzyi okazuje się, że w Paryżu 
budzi wielkiego zeuf:nia w urpaka'aj408 ZA-| rodęjrzywają Anquą, iż pod poz'rem ochrony 
pewnienia fait, ża wiz'raj wezwano talegra- | swoich rodaków żyjących w Chinach może u- 
ficznie z Balma da Lsydena do Liwalii | sadowió się w tych potlach -ohińdwiah, która 
Również i to deje do myslenia, oo doaosz4 Zjyg otwarte din hendlu (uropejskiego i za po- 
Petersburga. Oto rosyjski minister wCJNY| średnictwo lub pompo w wcjnie wytargować 
miał otrzymać bardzo niepokojące WioŚOI, | dle siebie czy jakia praywilejo czy jakie po- 
w skutek czego rorkczał natychmisst po WOJ” |ziądłości. Ażeby tamu zapobieds wyszle także 
skowych cerkwiach odprawiać modły bazalne, | Franora n, wybrzeża cbiński» swoje pancerni- 
do dzienników zaś wysłano okólnik z roZpo- ki, których zadaniem będzie trosza o bszpie- 
rządzeniem, aby o chorobie carskiej prasdtu-| ozeżstwo nioliczasj garstki Francszów żyją- 
kowywały jedynie biuletyny, które podaje f cych w Chinach, » takts dozorowanie ruchów 
Prawitelstwiennyj Wiestnik. W Petersburgu o*) pnycjelskiej eskadry. Niemcy także nie pozosta- 
biegają wiadomości, że car miał parę atakÓW 4 w tyls i jak docoszą telegramy kilka wy- 
niemcoj osy też apoplektyoznych, inni zaÓw i borewych pensozni: ów niemieckich zcajduje się 
zapewnisją, że iaiał się poddać operacyi. Nioljuż w drodzo do Chin. Ža Bosya również przy- 
dziwaego, żo w obo takiego stanu rze zy jączy sią do tej akcyl nie ulega watpliwości. 
wypływa na wierzch i coraz to natiętniej | Przącież zenim joszczs Anglia pemyślała o 
podsuwa rię pod dyskusyę kwestya, cosy- NIE) wzmocnien'u swej pozysyi na dalesiia Wsoho- 
rajdzie komisozność ustenowiedia TEgencXI, dzie, rosyjska dyplomacya już podnosiła z oa- 
któraby chjęja ciężar rsądzenia, za wielki EA ly peciski:m, że losy wojey chińsko-japoń- 
siły ohorojjo cara, Już w Npala Miano rozwa” | akej nie są dla Rasy1 obojątue, a prasa rosyj- 


żąć tę rzez Mismowioin, jekliby wię OKE gka bardzo nieżyczliwie komaniowria posuwa- 
miał przasiedlić ar gi p nie po- nie się zwyoig kiej armii japoiiskiej. Ze Rosye 
zostałby przy jego boku, &e powr ak i dotyahezas nia me przadcięwzieła, wytiamaczyó 
=i paorabnrge, up, E A ST się to da tem, $ z powodu ką że 
BFIAGW t nuje w uż „UT Z k 
is, Cz i się, że umie tak znowa Gi syi. SEN m Ty 
prędko zostanie spełnionym. : Bądź co bądź za miesiąc krężyć już bę- 
ę ; j ich sia-.| 1 4 KR 2 ę 
W dańskich sterach dworskich, kj" | dzie na wodach ohińskich potężna flota caro- 
cych — jak wiadomo, dzięki agami pokin: pejsss, kiórej komendanci z podejrrliwosoig 
wieństwi. m paeje stosunki z 7 n Ą x pada sio yewzsinm yw Obecneśó tej 
mimo, že staa zdrowia cira -| doty bądsia na rąkę dla in, ba gdzby woj- 
ważne CA ję = de ch Pe. BR kc ARR Eat „A sich ' porty, a > 
no rychło ns 7 , na | TBZ ApONCŁYCJ SieliDy UJSZQĄYOWA agi 
przyesła do skutku, panuje = Ea wądów, | o Opolskie 1 nie Śmieliby bombardowaó mni 
ke car nie usunąłby s. zupe dal » | zajimorreó miast chińskich. Co sią jednak dalej 
łecz wglądałby w nie sam i nadal. Hra poewiggdo n; za neszych jaż czesów 
p "ask 4 | było tyle traktatów podzialowych, ża zaiste 
Wojna chińsko-japońska doszła do tej fazy, | niktby nią nie zdawil, gdyby źwydięctwa ja- 
Kęji 14 wliaa woje pabienowny m |Ranom etat na mmo Moeji mor 
iwiai na e” |BGWOM SUtopejikiie. 
Iie SWĄ Kia] 1086, będą musiały czynnie | ai 
się wmięszaó. Olbrzymie państwo chińakie jost bc- 
wi9m w rozkładzie, armia jego rozbita, niedobitki | 
jej wałęsają się po drogach, napadając i mordują’ | 
kupców i podróżnych, wszelką powaga władzy | 
zniknęła. W wielu punktach państwa pe yaio Statystyczny dspartament magistratu wie- 
A do - uk roata oháar a ry T Due ani doe a zejmujący wykaz o raożu 
omo — Chińczycy pałają nienawiścią do . nuogo Btoésozacj 1 jej KOMarmaji mięvą i 
RE, go europejskie, przeto życie i misgia peig Ludnosó Wiednia w URU 1800 li- 
icznych Europejczyków, osiadłych w portach | czy!» 1,361548 głów. Cytia ta wzrosła po ko- 
chińskich, tudz.eż MSYOLAL ZY europejskich jest | niec l:pos 1894 do oisrągiej liczby 1'/, mauiona. 
w wysokim stopniu zagrożone. Stąd rodzi się Zroku La rok wzrasta zonsumoya pisa i mięs 
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Wiedeń 7 paździarzika. 


Orn — maro wk SZW PAL" NAA 10. 07 EZ. 


i Roraans Eskimoski. 


Przez 
Marka Twain'a. 
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z | Jeden z wybitnych posłów do Rady pań- 


| kolej zysk, co przecież da się obliczyć, to nie 


zamieszkaliśmy tutej stale. Mój oj-! zaniej rodzaju przedmioty sprawiły, że zaliozo”: 


pp na TOEP |-TyrezNng IO TALC O AŻ | 0 0 25 
ków. Sędzią odesłał ją z jsj pretensyami do 

magistratu a za zniowalanie do kradzieży za- 
sądził ją na 48 godzin aresztu lub 10 zł. kary. 


Eksploatacya torfowisk. 
IV. 


B:saumont lub b. Béraud dowiedzieli się Ame 
rykanie o pokładach galicyjskich. 

Przynejmniej p. Bóraud pisał do mnie: 
„Si vous avez monsieur besoin d'antres rensei- 
gnements, je snis tout A votre disposition, je 
connais les tourbières de vos contrées.“ 

Fabryka towerzystwa akcyjnego w St. 
Pièrre wyrabia przedziwne produkty z włókna 
torfowego. "Próbki tych wyrobów otrzymałem 
jeszcze od p. Berand i okazałem przed dwu 
laty w Towarzystwie nolitechnieznem, Były 
tem tezia wyroby jas n p. masa (biele) do 
wyrsba papiesu, maty impregaowene do kry- 
cia dachów, przędza i włókno torfowe, opa- 
trunki ohirurgiczne, próbki różnych materyi 
na ubrania, szkarpetki, czaprek, okłedvinka do 
rowolweru, rozetki do zemków, kose i tym po- 
dobue nadzwyczaj ciekawe wyroby. Podług 
Journal officiel de la République Frangaite z r. 
1886 w artykule: „Descnvełte d'un nonvssi 
textile tié de la tonrbe* włókno torfowe tak 
jest delikatne, że z. jednego kilograma możea 
wyciągnąć 15.000 metrów dlugą nitkę. Dlatzgo 
adsjs się doskonale do wyrobu waty i do opa- 
trunków chirurgicznych, które już zeprowadzo: 
no w armii i waryraros francuskiej. Torf stru- 
tyński jest doskonałyza materyałem do pods- 
bnych wyrcbów. W Galioyi — o ile mi wia- 
domo — wyrabia watę torfową i opatrunki 
ochirargiczne p. Dokrowolski w Nowej wsi, pod 
Krakowem. Na obecnej wystawie krajowej otrzy” 
mał p. Dobrowolski srebrizy medal za opatrunki 
antyseptyczne, r ) 
Proszek i ściółkę wysabiają na wielką 
skalę tylko w Niemczech, gdzie istnieje około 
30 takich fabryk specyalnych. Oba te artykuły, 
wywożone w ogromnych ilościach do Anglii, 
posiadają w wysskim stopniu wlàsnosò pochła- 
niania cieczy i gawów — zwłaszcza proszek. 
P:oszku też używają do kloak, w prosekto- 
ryach, rz.źniach, do transportu jaj, przechowy-, 
wania jarzyn i owoców w stanie świeżym itd. — 
w ogóla jako środka konserwującego (przeciw 
zgailiźnie). ; 
Śsiółka dla bydła z tego msteryała jest 
woale odpowiednią, szozególnie mięszana z mie: 
rzwą. Będąc u p. Waygarta w Podliskach 
(koło Lwowa), poszedłem do stajni, w której 
ścielą bydłu mierzwę zmieszaną z torfem; po- 
wietrze było czyste pomimo znacznej ilości 
sztuk bydła — „pachłoś — mówiąc po gospo 
darsku, zatem nie było cznó żadnych „wyzie- 
wów stajennych." 


, Sporo hałasu sprawiła niedawno wiądo* 
mośó, że z torfa można robić wódkę. Dzienni- 
ki nasze rozpisały się również nieco na ten 
temat, poniewań szodziewzso "ię groźnej 
konkurencyi, a wlaściwie przewrotu w gorzel- 
niotwie gospodsrozem. Sposób wyrobu podług 
Kapezsera w Esu u. R, został pateutowany 
w Nieraczech. Ponieważ jednak sprawe ta u- 
cichła, w.ęc prawdopodobnie proceder jast za 
kosztowny. Zresztą wyrób wódki z włókna 
roślinnego w ogóle nie just rzeszą nową 1 
już przed 40 laty próbowano z drzewa fabry- 
kować spirytus, ale koszta były txk znaczne, ża 
zaniechano tego pomysłu. 

Wspominam o tem nie z togo względu, 
aby u nas należało ZAIVGZ LO wszystko wyra- 
biaó, co się już robi lub próbuja za granicą, 
ale dlatego, aby wykazać różnoroduość zasto- 
sowania tego R nas dotychczas prawie womle 
niesksploatowansgo matsryału. a 
Właśnie ts różnorodność jakoteż i zalsty 
wyrobów wpłynęły na io, źs we Francji, kra- 
ju nader ubogim w pokłady torfowe, powstalo 
w kilku latach jedenaśsie fabryk różnych wy- 
robów z tego materyału: 

Laureat à Longeau, dsp. Some. 
Lengelló-Manier a Amiens, dep. Somme. 
Poiré à Amiens, deg. Somme. 

F. Foy à Fouencamps, dep. Somme. 

A. Fournial. 

P. N. Levasseur à Boulles, dep. Oise, 

H. Lavasseur à Boulles, dep. Oise, 

O. Lsvassenr à Boulles, dep. Oire. 

L. Deviliers a Couraemain, dep. Marne, 
G. Protat a Couroemain, dep. Marne. 


Jak na wstępie wspomniałem, sprewa 
ekspioatacyi torfowisk, oddana dotychczas ini- 
oyatywie prywatnej, bardzo powolnie postępuje. 
Wspomniałem również o akcyi Wydziału kra- 
jowego i rządowój, względnie kolei państwo- 
wych, do której dołączę jeszcze kilka słów. 
Kolej jest przedsiębiorstwem na wielką  skelę, 
u pociągają: dochody swe z transportów, Stara 
się oczywiście wszelkimi środkami o wzmode- 
pie i powiększenie ich. Trawsnorty wzmagają 
się im więcej przybywa nowych arieryi komu- 
nikacyjnych i produkoya danego kraju rośnie. 
Jeżeli zarządy kolejowe wpływają na zwię- 
kszenie transportów przez wszelkie ich uła- 
twianie za pomocą zniżek, refakcyi, dostawy 
specyalnych wagonów i t. d. to niemniej mo- 
gą wpływać także i na wzrost prodakoyi choć- 
by w niektórych tylko kierunkach. Mianowicie 
byłoby to stosownem i właściwem naprzykład 
pod względem produkoyi tych materyałów, 
których koleje potrzebują. Cóżby zatem było 
tak nadzwyczajnego, gdyby kolej skarbowa, 
podobnie jak ma kolej północna kopalnię wę- 
gla, zajęła się eksploatacyą torfu, celem zyska- 
nia materyału opałowego? Bez wątpienia od- 
nośny wniosek celem wstawienia pozycyi do- 
tyczącej w budżecie natrafiłby na opozycyę, 
bowiem każda rzecz nowa wywołuje pewne 
wątpliwości, ale to nie powinno zrążać. W tym 
wypadku nawet sprawa przedstawia się dość 

orzystnie, ponisważ wniosek można poprzeć 
| Rejwymowniejszym argumentem, cyfrą. 


jstwa, z którym rozmawiałem na ten temat, 
zrobił mi uwagę, „że pozycyi takiej przy 
uchwaleniu budżetu nie uwzględnią, ponieważ 
sprawa dotyczy rię li tylko Galicy1, a nie in- 
nych krajów koronnych, zatem nie jest inte- 
resem wspólnym“. 

_ _ Otóż przeciw temu twierdzeniu przema- 
wiają dwa argumenty : 

l)Torfowiska znajdają się w Austryi, nie 

tylko w Galioyı, ale prawie we wszystkich 
krajach Eoronnych. 


2) Jeżeli tylko z eksploatacyi może mieć 


oO. FOOD A EAE WO EO OZ W YARO ZEE TYDZ TE YE ETATY TT TEPEE CEO CYNA E DA 
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|ima powodu, dla ozego zysk. ten rządowy nie 
| mógłby pochodzić z Galicyi. Jeżeliby uvylko 
wskutek tej wspaniałomyślności wniosek był 
odrzucony, to możnaby pójść dalej i żądać wy- 
rzeczenią się przez rząd innych dochodów z 
Galicyi, na przyzłąd podatków.. Prawdopodo* 
bnie do tego świetnego rezultatu nie dojdziemy 
nigdy, zatem lepiej będzie, jeżeli nasz kraj 
nazwą kiedy nie „passives“ ale „productives 
Land“. 

Dopóki rząd, a w pierwszym rzędzie 
Wydział krajowy, zachowywać się będzie bier- 
nie, dopóty nie można się spodziewać należy” 
tego rozwoju tej gałęzi przemysłu, ch;ba, że 
obcy przedsiębiorcy wezmą sprawę w swe rę- 
ce, jak się to dzieje ze wszystkiemi większemi 
przedsiębioretwami w Galicyi. Smutno to są 
stosunki, ale któż temu winien, jeżeli nis my 
sami, nasza nieporadność i bierność? 

_ Jab dziś Amerykanie spekulują na gali- 
cyjskie torfowiska 1 oczywiście wybiorą naj- 
lepsze pokłady. Zwłeszczą teren strutyński 
wskutek pertiaktacyi w latach poprzednich, 
stał się dosyć głośnym, a przyaajmniej wie 
o nim największa fabryka wyrobów to.towych 
w ot. Pió.re koło Mastrychtu. Fabrysa po- 
wstała wskutek wynalazków p. Bórand, k.óry 
obmyślił sposoby zużytkowania wiówna torto- 
wego. P. Beraud odsprzedał wszystkie swe 
patenty towarzystwu akoyjnemu, na którego 
czele stoi p. Beaumont, człowiek nadzwyczajnie 
energiczny i przsdsiębiorczy. Otóż ów pan, 
a właściwie towarzystwo akcyjne posiada znów 
kartel z towarzystwem akcyjnem amerykań- 
skiem: być zatem łatwo może, że pizez pana 
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no ich, ją i jej rodzinę, do bogaczy. Bzłbym  — To dziwne! Nieprewdopodobne! — Nie- 
jej mógł powiedzieć, że ubranie, jakie nosiła, | podobną tego zrozumieć! A więc to skąpiec. 
a nawet codzienne ubra.ie najskromniejszej| __ Nie, bynajmniej! Nie wydatek go po- 
osoby z jej otoczenia, było warte tysiąc dwie- wstrzymuje, ale... wiesz... wyglądałoby to na 
ście albo uysiąc pięćset dolarów i że nie zva- |Oatentncyę. Tak, w tem właściwy powód. 
iem «ikogu w moim kraju, kxtóżyby, idąo ło- on jest człowiekiem bardzo skromnym W za- 
wić ryby, ubierał się w toa.etę za tysiąc dwie- | chowaniu i obawia się zwracać na siebie u- 
śoie nie Ale ona GE a a i tego; wagę. 
to też nic jej nie powiedziałem. Ciągnęła dalej: 3 46 jest rzeczą dobrą, — 
ky A koryta do picia? Mamy dwa w salonie bł Targ imi jej nie boa sbs pda 
a dwa w reszcie domu. To rzecz bardzo rzad- | TZ97*% ow takim razie jakże jego dom wy- 
ga? żeby kto gia dwa w salonie. Czy pan ma kda? y 
wa w swoim salonie — p e . 
Na samą wzmiankę o tych korytach o| — Ba! -N wydaje się nieco pusty i 
mało nie parsknąłem śmiechem, ale zapanowa niewykońo 4 26 =. | 
łem nad sobą, zanim zauważyła i odpowie: | — Dumyślsłam się tego: Nigdy nio podo- 
działem: | j . |bnego nie słyszałam. A zresztą, — czy to la- 
— Widzisz, Lasco, to wstyd dla mnie poni“ | dny dom ? Ą 
żaó własny kraj, i nie powinnaś tego zbyt da-| — Tak, dosyć łądny! Bardzo się podoba. 
Mioda dziewczyna milczała przez chwilę, 


leko posuwać, bo mówię z tobą w zaufaniu. 
i — zadumana, gryzła kawałek świecy. Usiło- 


Ale daję ci słowo honoru, że najbogatszy R 6 

wiek w Nowym Jorku nie mie dwóch koryt de] wała widocznie zrozumieć tę kwestyę. W końcu 

picia w swoiia salonie. potrząsneła z lezka głową 1 wyraziła mi orwar- 
Gie swoją opinię. 


j | 
W uniesieniu niewinnej radości klasnęla ; 
w okiyte futrem dłozie 1 zawołała : EA 2 
miana skromności, która sama przez SiĘ jest 


— O! pan chyba żartuje, pau La | 
tuje I rodzajem ostentacyi. A. jeśli człowiek posiada 
Środki na to, by mieć dwa koryta do pioia 


pewno ŻET- 


— Naprawdę, mówię seryo, moja ukochana ! 
Naras kad aki ya A EŃ, Jest w swoim salonie, a nie ma ich, możliwem jest, 
IW amip Er | A i RE że robi to przez om me ducha. 
więc, gdyby wiedział, że on nie » GO | Leoz stokroć częściej wynika to u niego z chęci 
bym oi także powie ia I ma dwóch | zwrócenia uwagi publiczności. Mojem zdaniem, 


koryt w swoim salonie. Lepiej jeszcze | Nie ma i Vanderbilt wie, czego się trzymać 
ani jednego! Niech umrę na miejscu, jeśli nie air eos. | so ! 
mówię prawdy. 

Śliczne jej oozy powiąjkszyły się ze zdu« 
mienia i rzekła cicho, — z pewną trwogą w 
: glosie: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Royer A Courosmain, dep. Marne. 

Liczba tych fabryk, produkająsych prze- 
ważnie artykniy textylne, dowodzi, że mają 
One racyą bytu i pokap na wyroby te musi 
być znaczny. A 

W ostatnim ozasie zaczęto wyrabiać bia- 
liznę z torfa, która w skutek własności ab- 
sorboyjnych raoża być wtsle praktyczną. 

Zmadtosowanie torfu do wyrobu koksu i 
gazu świetlnego, znanem jest w Niemczech 
od kilkunastu lat. Koks taki vie moża oozy- 
wiście dorównać koksowi z węgli „kamien - 
nyoh“ nie mniej jednak dostarcza doskonałego 
materyału opałowego. Sporządzenie go odbywa 
się przez siine rozgrzanie torfa czyli zwęglanie 
przy niedostatecznym iub zupełnie wstrzyma- 
nym przypływis powietrza. Wówozas ulatnia 
sią najpierw higroskopijna woda, następnie 
tworzy sią z wody chemicznie zawartej i roz- 
iożonej przez połączenie się jej z częścią węgla 
i szotu: kwas octowy, lekkie i ciężkie węąglo- 
wodory i amoniak. Część gazów palnych ucho 
dzi, część ich zażywa się do procesu zwęgila- 
nia, a reszta zmięszana z innymi produkta- 
mi destylacyjnymi spływa jaro maź (Thear) i 
woda amoniakowa. Metsryał przerobiony po: 
przadnio na maszynie, czyli torf maszynowy, 
wydaje więcej koksu. 

Inżynier Graser, porównując różne gatun- 
ki terfa i węgla pod względem wydatności ga- 
zu świetlnego i koksu, otrzymał: 

Ze 100 kilo torfa maszynowego: 


rzeźby i meble, wędrują nieraz sstki mil, roz- 
nosząc nawet w obóe kraje repaiacyą szkoly 
szczególnie w kierunku trwalego, gustownego 
i dokładnego wykonania. f i 

Najlepiej prowadzonym i najwyżej stoi 
w szkole zakopańskiej oddział snycerstwa tak 
figaraln=go jak i ornamenialnego. Swiadozą o 
tem uadasłane na wystawę statwa Chrystusa na 
krzyżu, Matki Boskini, Sw. Bartłomieja, biust 
Cesarza Franciszka Józefa, płaskorzeźba Św. 
Jana Chrzciciela, Zdjęcie Chrystusa z Krzyża, 
niemniej małe figurki charakterystyczue typów 
ludowych górskich, orsz medaliony z wizerun- 
kami zasłużonych mężów ; w rzeźbie natomiast 
ornameutalnej ckazy modeli dlę szkoły wyko- 
nanych, rzeźbione ramy, albumy, kasetki, craz 
rzeźbiona części mebli. 

Stolarstwo meblowe szkoły celuje przede- 
wszystkiem dokładnośsią i trwałością wykona- 
nia; — w ornanientyce dekoracyjnej widoczną 
jest dążność stosowania motywów rodzimych, 
przeprowadzona szcrególniej w ostatnich oza- 
sach z większa powodzsniem. Dowodzą tego 
okazais dwa garnitury mebli, oraz poszoze- 
gólne przedmioty stolarstwa meblowego, które 
u wszystzich wzbudzają podziw. 

Kierunek nauki stolarstwą budowlanego i 
ciesielstwa, wykazują rysunki zawodowe tych 
działów, rodoras gdy zastosowania zawodowego 
tych nauk szukać należy na budowlash Willi 
w Zakopanem i okolicy; przy ich budowie bo- 
pat zajęci tą przeważuis wychowankowie tej 
szkały. 


gaza świetlne | koksu maz: |wody emoniak, Warsztat Eraicwy stolarsko-żtok s ï 
zom.kw.26.,,| 480), | 6—70, | 24—250/, jowy stolarsko-tokaraki w Sta 


nisławowie istniejący od r. 1884 przedstawił 
oprócz próbek różnych gatunków drzew i prao 
rysuakowych, wyroby stolarstwa meblowego, 
jak urządzen e pokoju jadalnego, stoliki, ka- 
setki, rzeźbione i mselowane ramy, wadto sza- 
chownica z szachami, podstawki, kałamarze, 
lichtarze i t. p. drobiazgi kuuszta stolareko-to- 
karskiego. Na wszystkich tych wyrobach wi: 
dać poprawny kierunek zastosowywania moty- 
wów swojskich w kompozycyi, a przedewszyst- 
kiem wzorową i sumienną robotę w wykonaniu. 


Za 100 kilo węgla szląskiego : 
28,4 [55—60%,] 4% |  6—7% 


(Z dotyczącej tabelki wybrałem najlepszy 
torf i najlepszy węgiel). 

Siła świetlaa gazu uzyskanego z torfa jest 
większe od gazu z węgla kamiennego. Czyszcze- 
nie jednak z powodu przymieszki szkodliwego 
kwasu węglowego jest kosztowniejszem, tak, ża 
musiano zaniechać fabrykacyi gazu z torfa 
Natomiast fabrykacya kokan opłacić się u nas 
może, ponieważ koks jest bardzo dobrym ma- 
teryałem opałowym, powtóre nboozne produkty 
jako wartościowe wynagradzają oząściowo ko-/ 
szta produkcfi. 

Streszczając to wszystko, co się 


PRZEGLĄD z dnia 11 Pażdziernika 1894 
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Dyplom honorowy ministarstwa 
handlu: Admioistracya dóbr Andrzeja hv, Po- 
tockiego, za wystawę produkeyi górniczej. 

Dyplom honorowy komiestu wy- 
stawy: Stanisław Szczepnnowski i Ska w My- 
szynie, za wystawę urządzeń kopalnianych w Džu- 
rowie i Myszynis. 

Medal złcty komietn wystawy: 
Anstryackie towarzystwo ukcyjne dla fabrykacyi 
cementu w Szozukowej, sa ollewy z hydraulicznego 
i portlandzkiego cementu, * 

Medelsrebrny ministerstwa hap- 
dlu: Józefa Franz i Synowie, lisów, za wyroby 
z gipsn. Bernard Liban i Ska, Podgórze, za wy- 
roby z Wapna i cementu. Robert Doms i Emma z 
Domsów 'Tanszyńska, za wystawę kopalni węgią 
kamiennego (Jeleń obok Jaworzna). Zarząd dóbr 
JE. Eustachago ks. Sanguszki w Tarnowie, za wy- 
stawę kopalni węgla w Grndny dolnej. 

Medal srebrny komitstu wyata 
wy: Klementyna hr. Szembekowa z Węgierki, za 
wapno hydrauliczna. Gmina ma. Trembowli, za wy- 
roby z kamienia trembowelskisgo. Zarząd cent: aloy 
dóbr galicyjskich br. Ramaa Potockiego, za przed- 
stawienie koralni węgla brunatnego w Głlińaka. 
Miejska fabryka gipsu, B>chnia, za przedstawien e 
gipsu zdolnego do uprawy grantów i do celów 
przemysłowych, Btenisiaw Majewski i Ska, Warsza- 
wa, za przedstąwienie fąbrykacyi ołówków i suro- 
wych materyałów. Libsn Ebreupreis i Ska, Podgó- 
rze, za przedstawienis kamisniołomu i fsbrykacyi 
wapna. Bałiaban i Tyrowi z, Lwów, za wyroby 


rzeźbiarako-kamieniarskie, 
Medal! bronzowy ministeratwa 
hundlu: Jakób Gall, Katkowce, za wyroby z 


pronistyńskiego kamienia ciosowego. Józef Wolgner, 
Komanówka, za fabrykscyę wapne. Robart Doma, 


Tenczynck, za przedstawienie kopulni węgla w Teu-* 


czynku. Mojżesz Oberhard, Gródek, za wyrób 
wepna. 

Medal brouzowy komitetu wy- 
stawy: M. i K., Leberheim, Frywałd, za kostki 
i płyty kamienne. Ludgerd hr. Grocholski, Pasto- 
myty, za produkty kamienisłomów i wapienników. 
Józef Konrad i Damian Karol, Strusów, za krzyż 


Bardzo wdzięcznie przedstawiają się wy-| kamienny. Oktaw Sala, Wysocko, za wyrób wapaa 
roby Spółsi huculskiej, a właściwie warsztatu hydraulicznego. Ludwiaa hr. Bob*owaka, Bogonio- 
dla wyrobów z drzawa w Kołomyi, istniejące- | wice, za schody kamienne, Wojciech Jędrasiak, 
go od r. 1890. Szszególniejszą uwagę, pomię- Turza, za nagrobex kamienny. Jan Lick, Maków, 
| dzy innemi bardzo gustownie, sumiennie i czy=; za okazy budowlanego kamienia cicsowego. Funda- 
dotych= | sto wykonanersi robotami, zwraca garnitur sy- | cya hr. Skarbka, Drohowyże, za wyroby z alabastru 


czas o wyrobach w tej gałęzi przemysłu po- ` pialny w dwu kolorach drzewa w sposób in-  brzozdowieckiego. Antoni i Romaa  Abgarowicze, 
wiedziało i uwzględnisjąc zarazem warunki krustacyi wykonany, o ornamentyce opartej na Bratyszów, za wyroby alabastrowe. Anna hr. Po- 


rentowności podobnych przedsiębiorstw, można ; motywach haaulskich. 
śmiało orzec, ża tabrykacya : 
1) opału (torf maszynowy), 
2) koksu i ubocznych produktów, 
3) ściółki i proszku, 
4) opatrunków chirurgicznych 


' postrzegany z zadowolnieniem ujęcie w sy- 
stem nauki szkolnej tego rodzeju działu prze- 


tocka, Rymanów, za kamienie młyńskie. Blanken- 


Na wyrobach krajowej szkoły dla stolar- i stein i Bornstein, Kraków, za wyroby z cementu i 
stwa i zabawek w Zywen, założonej w r. 1887, bstonu. Artur Zaremba Cielecki z Porchowej, za 


zbiór użytecznych minerałów i wyroby alabastrowe. 
Alfona Reitzenatein, Mrzygłód, za wyrób wapna. 


| myslu drzewnego, na pozór drobnego, jakim) N. N. za mapę geologiczno górniczą poludaiowo- 
mcże mieć powodzenie. Jakkolwiek przed roz- | jest wyrób zabawek, który w innych krajach | zachodniej częśri Królestwa Polskiego. 


Maryan 


poczęciem przedsiębiorstwa należy się dobrze! nie juź jako przemysł domowy, ale wszech- Łomnicki, Lnów, za Wzorowy petregiafiszno-mine- 


obliczyć i uwzględnić wszelkie warunki miej- | stronnie wąssiatowo pojęty, ma tak szeroko | ralogiszny zbiór z powiatu lwowskiego 


scowe, aby powodzenie zapewnić, to z drugiej, rozgałąziony zbyt. Jakkolwiek w nowym tym 
strony byłoby znów nierozsądkiem zwiekać z | dziale wyrobów, zorgsnizowanym dopiero od 


| 


Edmund 
Erzen, Lwów, za pizedstawienie zużytkowanych 
glin w kraju, Modest Maryański, kierownik Kopalni 


eksploatacyą, jeżeli warunki sprzyjają. Tendno j lat dwóch, widać zaledwie początki w tym kie-| Shasta w Kalifornii, za przedstawienie produktów 
to lepiej określić aniżeli nadzwyczaj trafaem i | ranku podjęte, to jednak zaopiekowanie się polskich kompanii górniczych w Ameryce. Wasław 
mądrem przysłowiem łacińskiam : festina lente. | kraju tą gałęzią przemysłu pozwala nam ży-! Łaszczyński, za kierownictwo fabryki wajna hy- 


Stanisław Dzbański, 

Z wy S t awy. ,bawem chwali, kiedy krejowe wyroby zabawek 

IIL. ,dziesinnych wyrugują liche a kosztowne bawi- 

Przemysł drzewny w ogólności kształci i, dełka pozakrajowe li tylko na wyzysk obliczo- 

rozwija siedm zatładów naukowych tak zwan. ue. Zadośćuczynienie tej od dawna uczuwanej 
warstatów szkolnych, nie licząc w to działu potrzebie będzia -miało 

przemysłu drzewnego zyaństwowej szkoły prze-i oprósz zajęcia swojskich 

mysłowej wa Lwowie. i l 

W szczególności występują trzy cdrębne | dzie można na wrażliwy umysł młodego poko: 

galęzie przemysła drzewnego, a mianowicie: lenia o wiele pomyślniej wpływać za pomocą 


| 


| 


| 


| wió nadzieję, że zostanie on w niedalekiej drauliczzego w Węgierce. A. Folusiewicz za zesta- 
| przyszłości rozwiniętym ma szaroką skalę umie" | wienie statystyczne produkcyi goli w Wieliczse od 
'jętnie pojętego kiernuku i doczekamy się nie- | r. 1772 do 1898. N. N. za wystawę zbioru mine- 


rałów górniczych i tablig prodakcyi z Dąbrowy 
górniczej. 

List pochwalny: Jan Górką w Porębie, 
za kamienie młyńskia i stępy kamienne. Franc. 


pedwójną korzyść, bo | Pachacz w Trzemeśni, xa kamienie młyńskie i żzr- 
nz 2 rąk w pracy i pozo- | nowe. „w 8 e 
stawienia poważnych kapitsłów w kraju, bę-| za kamień budowlany, wapieany i glinę. Albin 


"Misczysław Baż ania Mauigzek w Skwarzawie, 


Słonecki z Koninszgk, za kamień wapienny i gipa. 
Sydonia z Mysłowskish Pieńczykowska w Stry- 


jedna w kierunku artyssycznym, więc snyser- | zabawsk podług pewnego dydaktycznego kie- | chańeach, za gips, marmur i alabaster. Paweł Ry- 


stwa, stolarst: a artystycznego i tokarstwa; rusku krajowego wychowania i dobrzs zrozn- 
druga w kierunku budowlanym stolarstwa i oie-  mianej estetyki wykonanych, jak tego tradno 
sielstwa, oraz trzecia jako przemysł bednarski oczekiwać po wzorach cboych pracowni, ozer- 
i kołodziejski. piących temata do zabawek dziecinnych prza- 

Pierwsze dwa kierunki przemysła drzew- | ważnie z treny cyrku i baletu. O zbyt tego 
nego reprezentuje w pierwszym rządzie upań- | rodzaju wyrobów nie może być chyba obawy, 
stwowiona już zawodowa szkoła dla przemysłu | gdyż „milusińskich* nigdy nam nie zabraknie. 
drzewnego w Zakopanem, oraz dział przemysłu | „Oddział stolarski szkoły żywieckiej przed- 
drzewnego państwowej szkoły przemytłowej: stawił liczne wyroby stolarstwa budowlanego, 
wo Lwowie, w cząści zas warstać stolarsko- | modele drzwi i okien, oraz stolarstwą meblo- 
tokarski w Stanisławowie, spółka huoulska wj wego, jak kompletne urządzenie sypialni w 
połączeniu z warstatem xaukowym do wyrobu į drzawie dębowem z wypalanerni ozdobami, 
z drzewa w Kołomyi, oraz krajowa szkoła dla; w którem powszechną uwagę zwracają szafy 
stolarstwa i wyrobu zabawek w Żywon; nato- | z typami ludowymi, wypalanymi w drzewie, 
miast krajowa szkoła kołodziejstwa i bednar- | nie mniej stoliki, taboreciki, szafka salonowa 
stwa w Kamionce Strumiłowej, craz warstaty ii, wykonane bądźto w nacinanej i wypalanej, 
kołodziejskie w Grybowie i Grzymałowie po- | bądź inkrustowanej fornirowej technice. W ogól- 
święcone są wyłącznie kierunkowi trzeciemn. | ności, wyroby szkoły żywieckiej cdznaczają się 

Zawodowa szkoła dla przamysłu drzewne- |; wszelkiemi zaletami i mogą śmiało konkuro- 
go w Zakopanem, obejmująca oddziały: sny-, wać z robotami pierwszorzędnych warsztatów, 
Gerstwa figuralnego i ornamentalnego, stolar- | przewyższając je dobrocią materyała, trwało- 
stwa meblowego i tozaratwa, oraz stolarztwa | ścią i dokładnością wykonania oraz dobrem za- 


budowlanego i ciesielstwa, — zyskała jnż wy- | stosowaniem oząśsi dekorscyinej. i 
robami swoimi uznanie nietylko w kraju, alə r „Prof. Tadeusz Münnich. 
i poza granicami — do asego nie mało przy- Premiowanie na wystawie. 


W grapia VIII, którą stanowią okazy pro- 
dokcyi min:ralaej, górnistwo, hatnictwo, kamieniar- 
stwo, otrzymali : 


czyniło się szczęśliwe jej położenie w misjsou 
odwiedzanem przez zagranicznych kurącyuszów. 
Dzięki tej okoliczności, wyroby tej szkoły, jak: 
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2) ligijne płótna przeplata DR et tom- 
Eni i (ë) . r ! Są napr 
Wystawa retrospektywna polskiej sztuki, | Edze iskio napreykind <Zaślabiny N. P-Maryi 


1764—1886. 


(Ciąg dalszy). > 

Jest jednak oczywiście dzieckiem swego 
czasu — i dla tego w portretach niepospolity 
w historycznych swych obrazach wywołuje 
wrażenie wysokiego komizmu. Obrazy z pol- 
skiej historyi w stylu francuskiej tragedyi z 
XVIII wieku, to już wystarczyłoby samo przez 
się, ale na domiar, nie wiem jaż, złego ozy do- 
brego, temata w większej połowie zuana i pa- 
miętne — z obrazów Matejki. Więc zzmiast 
„Kościuszki pod Raciawicami* „Kościuszko w 
Maciejowicach”, als Kościuszko taki, który 
wczoraj był Alcyndorem, a jutro wystąpi jako 
Rodryg lub Tezeusz. Więc „Unia lubelska”, w 
której z niezrównanym patosem dwaj rycerze 
litewski i polski wiążą wawrzynami nerodowe 
chorągwie; „Hołd pruski“ — z dość podobnym 
nawet rozkłzdem osób i sztafażu jak u Matej- 
ki, „Król Jan pod Wiedniem, „Założenie Aka- 
demii kraxowskiej', „Kazimierz Wielki“... wre- 
szcie niezrównany dobrodaezną naiwnością „Tra- 
tab w Chocimiu* — mniej nuduy od „Wojny 
Cnocimskiej*, bo niewymagający do obejrzenia 
tyle czasu, co ta do przeczytania (jaśli ją kto 
przeczytał), ale równie konwenoycnalny. Wszy- 
stkie te obrazy „historyczne* i Inne „biblijne“ 
— to teatralne sceny przedstawi8J4C8 dworskie 
uroczystości z temi samemi zawsze jednakowo 
manierowanemi choó różnie poprzebierenemi 
figurantami. „| enej atmosferze rezydenoyi, ogrzanej promis- 
Bacciarsiii — to świat Łazienek, barwny i | niami królewskiego blasku. Ani sztuka ta spo- 
świetny jak rój motyli, naśladujący Wersal i łeczeństwa, ani społaczeństwo jej nie rozumie. 
Trisnou. Smuglewioz za to przenosi nas w atmo- | Oroza dla niej, że znalazł się nader wy- 
sferą kościelną niemal -— choć tu i ówdzie re-' bithy a moke nie przesadzą jeśli powiem wiel- 


przeważnie kopie z portretów Grassiego i Lam- 
piego, obejmują wszystko niemal, co na praeło- 
mie dwóch- wieków liczyła zuakomitszego 
Polska, uzupełaja je zbiór miniatur kasztelano- 
wej Walerji Taraowskiej. 

- „Sztuka Bacciareliego, elegancko zmysło- 
wego Lampiego i Grassiego, dalej ta cała obok 
nich a raczej z nich żyjąca rzesza miniaturzy- 
stów.. wszystko to istnieje jedynie w cieplar- 
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gier z Gorajowiar, zą kamień budowlany. Nadto 
uchsalono wyrazić podziękowanie p. prezydentowi 
kraj. dyrekcyi skarbu, Witsłdowi Kerytowskiemu, 
za urządzenie pawilonu ministerstwa skarbu i tym 
ogobom, które przy zebraniu okazów tego pawilonu 
współdziałały. 

W grupie XXXI w której się mieszczą pu- 
bliczne urządzenia sanitarne, urządzenia szpitalne, 
zakłady dobroczynae, ganitarae urządzenia robotnicze 
i fabryczae, kasy chorych, urządzenia i wytwory 
zdrojowe, publiczne urządzenia miejskie, jęk wodo- 
ciągi, łazienki, kanalizacya, oświetlenie, rzeźnie, 
braki i t. p. otrzymali: 

Dypiom honearowy Komitetu 
Wystawy: Dr. Zygmunt Laskowski z Genewy, 
za atlas anatomiczay, W. H. Lindley z Frank- 
furtu nad Menem, za 


ny zakładu oczyszczania zaWartości kanałowych w 


Frakfarcia nad Menem, wystawione w własnym pa- 
kenału urządzo- 
Lwów, za 

robotni- 
Lwowa, ZA przedstawione plany 


wilonie, oraz za okaz wzorowego 
nego ma wystawie. Arsulf  Nuwratil, 
przedstawione urządzenia ochronne dla 
ków. QGmiua m. 
budynków i urządzeń miejskich. 


Medalzłoty Komitetu Wystawy: 


plany i modela wodociągów 
i kanelizacyi m. Warszawy i innych miast, za pla- 


rowa urządzenia leczuicza i szybki rozwój zakładu 
Józef Kubicki, Lwów, zw urządzenie pisryszego gza. 
kładu krowiankowsgo w kraju i wzorowa tegoż pro- 
wadzenie, 

Medal srebrny Kom. Wystawy: 
Gmina w. Przemyśla, za plany nrządzeń sanitar- 
nych, Zarządy zakładów zdrojowych: w Szczawnicy, 
za staranna prowadzenie zakładu, w [woniczu, za 
wzorowa urządzenia lecznicze, w Truskaweu za mo- 
deł budynkn inhalacyjuego, okuzy wód mineralaych 
i inne środki lecznicze, w labienin, za Btacanin 
około podniesienia zakłada, w Rymunowie, za gor- 
liwe starania okcło podaiesienia zakładu, w Morazy- 
nie, za uznania godne staranin około podniesienia 
zakładn i wyrób soli morszyńskiej. Szpital braci 
Miłosierdzia w Krakowie, zn skuteczną działelność 
na polu humanitarnem. Emil Bertemiljan Brajer, 
za wzorowe urządzenie zakładu wodoleczniczego 
„Marjówta* pod Lwowem, Towarzystwo opieki zdro- 
wia w Krakowie (założone 


się lada w Galicyi, zestawione przez 
bulskisgo, Dr. Antoni Krokiewicz, Lwów, za okazy 
kulinr bakteryi chorobctwórczych i innych z wód 
lwowskich wyhodowanych. Karol Zaremba, Kraków, 
za projekt pawilonu chirurgicznego szpitula 5w. Ła- 
zarzą w Krakowie. Adam Starzczyk, Kraków, za 
stół operacyjny, szafę żelazną do przechowywania 
narzędzi chirurgicznych, łóżko Żelazne szpitalne i 
inne wyroby z tego zakresu, Rząca i Chmarski, 
Kraków, za sztuczne wody mineralna, Rudolf Mann, 
Lwów, za staranny wyrób bandaży i opatrunków. 
Karol Boaichert, Wiedeń, za narzędzia optyczne 
(mikroskopy). Herman Haertel, Wroclaw, za narzę- 
dzia chirurgiczne. S. Kelren, Wiedeń, za wzorowe 
urządzania wodociągowe i kąpielowe, Herman Stein- 


wienie kompletnej apteki, Gl. towarzystwo apte- 
karskie, Lwów, za Sstaranną retrospektywną wy- 
stawę postępów nowoczesnej fsrmacyi, urządzoną 


Gwinzdomorski, Kraków, za wzorowe urządzenie do* 
mu zdrowie. Dr. Andrzej Chramiec, Zakopane, za 
urządzenie zakładu wodoleczniczego, Konstanty Wi- 
szniewski, Kraków, za wyroby farmaceutyczne i 
wina lecznicze, Edward Stenzel, Kołomyja, za wzo- 
rowo suszone zioła. Rndolf Schwarzkopf, Berlin, za 
wzorowy przyrząd do sygnalizowania stanu wody 
w parowych kotłach i osłony ochronne do rurek 
wodoskazowych. Alfred Biasion, Kraków, za wyrób 
| narzędzi chirurgicznych, Ludwik Krapiński, Kra- 
ków, za instrumenta lekarskie. Friedl-Kwizda, Kor- 
neuburg, za wystawione prez lwowskie tow. ochro- 
ny zwierząt bandaże gumowe przeciw strychowaniu 
[się u koni, Dr. Jan Rucker, Lwów, za wyroby 
| f.rmaceutyczne, 

Medale bronzowe Komitetu Wy- 
stawy: Emil Sshlafrig Lwów, za drnki, księgi, 
kartoneże lekarskie i aptekarskie. Dr, Andrzej Gońka 
Lwów, za wyroby deatystycznc-lekarskie, Barnard 
Berger Lwów, za wyroby dentystyczne, Georgeon i 
Trepczyńszi Lwów, za narzędzia chirurgiczne, Ed- 
mund Chrzanowski Warszawa, za lektykę własnego 
pomysła. DBzeliga Łyszkiewicz Lwów, za przenośny 
barak tekturowy. Balicki, rysownik atlasu anatomi- 
cznego dra Z. Laskowskiego. Józef Klimek Lwów, 
zB wyrób ortopedycznych gorsetów, bandaży i t. p. 
Krehan i Wydra Wiedeń, za wyroby gumowe. H. 
Hauptner Berlin, za wystawione przez lwowskie 
Towarzystwo ochrony zwierząt maski i, przyrządy 
do zabijania bydła. A. Meznik Wiedeń, za podkowy 
z wkładkami drewnianemi i nożyce do obcinania zę- 
bów u koni. Jang Warszawa, za przyrzął dezyn- 


iekcyjny własuego pomysłu. Konstanty Wilczyński 
Kraków, . za miody ieoznicze. Jakób Beiser Iiwów, 


za okazy ppccyfików farmaceutyczaych. 


List pochwalny: Zarząd zakładu zdro- 
jowego w Wysaowie, za wody mineralne i w Swo- 
szowicach za wodę i muł siarczany. Franc. Krizik 
Praga, za stół do operacyi ginekologicznych. Klsa- 
dya Sigallna Warszawa, za kefir. Herman Grob 
Wygoda, za wyroby dentystyczae. Stanisław Wolań- 
ski Szczerzec, za kefie i wyroby farmaceutyczne. 
Dr. Alfred Beill Stanisławów, za przatwór farma- 
ceutyczny. M. Kopalko, za wykonanie modelu bu- 
dynku inhalucyjnego w Teuskawcu. Krakowskie To- 
warzystwo ochrony zwierząt, za siatkę do noszenia 
drobiu. Wiedeńskie Towarzystwo ochrony z%ierząt 
za wystawienie modelu do wożenia cieląt, kagańców 
Stelabacha, maski do zabijani» i t. d. Mayfarth, za 
przyrząd ochronny do sieczkarni. Henryk Brzezina 
z Raniowej, za przyrząd ochronny do pił cyrkular- 
nych. Hay, za antyseptyczny puder. 

W grupie XY mylnis podały wykazy premio- 
wania nazwisko wystawoy, mianowicie: Teo- 
dor Kornyi zamiast Józef Korenberger recte Kornyj. 

* a 


*k 

Zapowiedzi nowych wycieczek na wystawą 
ciągle jeszcze napiywają. Dnis 13 bm. przybędzie 
90 nanczycieli z powiatu tłumackiego, 14 bm. kil: 
kudziesięciu włościan z Rozdziałowic w powiecie 
rudeckim. 

W  niedzislę duia 14 bm. odbędzie się wiso 
30 większych miast Galicyi i potrwa 3 dni, Komi- 


Gmina m. Krakowa, za plany odnoszące się do roz- | tet zajmujący się urządzeniem tego zjazdu a zło- 
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ki mistrz, który ją wyprowadził ze saloun na 
szerokie pole życią ludowego, na żyzns, dotych- 
czas odłogiem leżącą glabę tematów rodzajc- 
wych — był nim Norblin da la Gourdsine*. 
„Wielki mistrz”? Czy autor „Katalogu“ 
nie idzie zbyt daleko? W każdym razie bardzo 
niepospolity i jeden z największych przed ro- 
kiem sreśódziesiątym. Dość spojrzeć na „Widok 
Łazienek* lab „Targ na Pradze”. To, co mnie 
przynajmniej w artyście tym uderza, to zupełne 
zerwanie z otaczającą go manierą i konwencyo- 
nalnością. Chodowiecki, pełen brawury i swo- 
bodnego, sntyrycznie zabarwionego humoru, ma 
ten przymiot także; ale Chodowiecki jest prze- 
dewszystkiem ilustratorem. Norblin ma tę sa- 
mą naturę i prostotę w patrzeniu na świat i 
odtwarzaniu go we wszystkiem, oo tworzy. 
Fałszu nie znosi. Czasem, hołdając smakowi 
ogólnerau, bawi się w mitologiczną sielankę; 
ale na emfatyczny szablon patryotycznych, hi- 
storycznych tematów Baociarellego zmysł pra- 
wdy i piękna nie pozwoliłby mu. Sseny zbio- 
rowe są pyszna, tłum m niego żyje, ruszą się, 
w oczy bije barwą i ekspreayą każdej figury. 
A przy wielkiej werwie i sporej dozie humo- 
rystycznej obserwącyi — jaxa miara, jak bu- 
mor nie dochodzi nigdy do karykatury! Czać 
w tem naturę prawdziwego artysty o wy- 
kształconym smaku i wysokim polocie 8 wyro- 
bionej dłoni, umiejącej trzymeóć twórczość w 
naprzód zakreślonych karbach. A ile w nim 
siły i samodzielności, jara zdolność w odkry- 
waniu oałych zakresów Obserwacyi i działania, 
niedotkniętych przez nikogo, jaxa śmiałość w 
torowaniu dróg nowych, któremi pójdą później 
najlepsi ze współczesnych artystów. Kiedy 
przedstawia tłum, jest ojcem duchowym Lipiń- 
skiego i Rybkowskiego, którzy do „Targów“ na 
Pradze i za Żelązną Bramą chętnieby się przy- 
znali. Kiedy rysuje konne postacie, takiego „Trę- 


woju miast:, Zakład zdrojowy w Krynicy, za wzo-! Żony z pp. dra Aleksandra Dworskiego, burmistrza 
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przez Dr. Jordans) za | wielki. 
wkutczną działalność na polu hygieny, a w Szczegól-|a także Lwowinnie, 
ności za tablice graficzae, przedstawiające żywienie ! spieszą 
Dr. M. Cy-4 dziennie jest rojno i gwarno. 


buch (firma Wolff i synowie) Wiedeń, za wysta- | 


przez magistra Wincentego Jabłonowskiego. Dr. Jan | 187% n 


im, Przamyśla, Witolda Raogoyskiego, burmistrza 


m, Tariowa, Loona Schotta, burmistrza m. Rze- 
gzowu i Wojciacha Biechońskiego, burmistrzu miusta 
Gorlic, rozesłał do burmistrzów owych 30 miast ax- 
proszenia na zjaz%, uwiadamiając zarazem ich, ža 
wszelkie wnioski i referaty, dotyczące dobru i inte- 
ran miast, należy nadsyłać na ręce p. Wojciecha 
Biechońskiego, wów, hotel Vistoria, Porządek zja- 
zdu będzie następujący: W niedzielą tauo w spół 
do 9 Maza św. w kościele katedralnym; o w pół 
do 10 zebranie w sali magistratu m. liwowu, o 19 
zagajenie obrad; po południu w niedzielą obrady 
homisyi, którym przydzielone zostaną wnioski, 
W poniedziałek o godzinie 10 dalszy ciąg obrad w 
gali magistratu, nal sprawozdaniami komisyi, po 
południu zwiedzanie wystawy. Wieczorem  wspólua 
uczta. We wtorek współndział w uroczystem zi- 
mknięcin wysttwy. 
Ruch publiczności na placn wystawy jest 
Z prowincyi przybywa cs dnia wiele ozóh, 
korzystają) z pięknej pory, 
tlamnie na plac wystawy, na którym on- 


Tombola niedzielna zapowiada się Świetnie, 
Bodzio do wygrania mnóstwo prześlicznych f:ntów, 
Wieczorem w niedzielę odbędzie sią w hali mnzy« 
cznej raut, dany przsz dyrexcyę wystawy dla wy- 
stawcó w, 


Wyścigi „klubu jazdy panów“. 
5 Kraków 9 października. 

Tak samo jak w dniv pierwszym i dei- 
siaj niewiele publiczności zabrało się na torze, 
» na dobitek deszcz nie odmówił awego wspól- 
udziału. To też m biorących udział w wyści- 
gach nie wiele było animuszu, a totalizator 
nie wielkie wykazywał obroty. 

Do biega pierwizego t. zw. sprzedażnego 
o mecie 1600 matrów a nagrodzie 1000 koron, 
stanęło 5 koni. Pierwszy przybył por. A. Dre- 
Bremse", dragi „Legeay“ por. Augela, 
trzecią „Hardzina* hr. J. Baworowskiego. Tota- 
lizątor płacił 9 zł. za 5 zł. 

Bieg drugi o nagrodę rządową 2000 ko- 
ron, meta 5000 metrów, przyniósł xwycięztwo 
| „Aldonie* rotmistrza Brzozowskiego, drugim 

był „Kołtow* porucznika Fe. S:koabosna. To- 
| talizator płacił 6 zł, za 5 zł. 

Do biegu trzeciego stseple-shase o nagro- 
dę honorową 1000 koron pierwszemu zwycięz- 
cy, 800 drugiemu a 100 trzsciemu stansło pięć 
koni. Pierwszym był „Fasalist* por. Ramber- 
ga, drugim „Dixi“ nadpor. Hoyoia. Totslizator 
płacił 91 zł. za 6 zł. 

„W ezwartym biegu Stseple-cnase o na- 
grodę zamtu łańcuckiego 2.500 koron zdarzył 
się wypadek. Biegały trzy konie. Pierwszy był 
n„Mursh* pod Schónboraem, a dragi „lsohl* 
rytm. Fiirstenberza. Trzasi „Zweijfsl* upadł ze 
swym jeźdzaem Eugeniuszem Draheram. Tota- 
lizatcr płacił 18 zł. za 6 zł. 

Do piątego biega, biegu z płotami, zgło- 
siło się pięó koni. Pierwszy stanął m mety 
„Szhoolboy* rotm. Brzozowskiego, draga „Nor- 
ma“, por. Bzowskiego. Totalizator płacił 20 zł. 
za 5 zi. i 

W szóstym i ostatuim biega rtesple-chase 
o nagrodę 200 kcroa zwyciężył: „Fawari* por. 


ms mo maat mae eee e 


i Ladobur, dragim był „Metallist“ por. Pasra. 


baoza“ lub „Bzbniącego murzyna‘, nietylko na, ia 
SRW& się, ale wiąże się z tam Śviśle Brandt, jak z nie jest ogniskiem smaku i twórczości urtysty= 


humorystycznymi typami Orłowski. Najwytwor- 
niejsi z naszych dzisiejszych portrecistów nie po- 
wstydziliby się jego własnego „Portretu“ z jego 
przedziwnie modelowaną, wyrazistą, n tak po 
prostu traktowaną twarzą. „Jaselka” zaś, to pra- 
wis Rembrandt. Coś podobnie wytwornego i 
efektownego niełatwo spotkać. 


Jadnem słowem jestto niewątpliwie arty- 
sta di primo cartello, o tyle od wszystkich przed 
nim prócz jedaego Chodowieckiego wyższy, 
o ile wyższym jest bronz od papier-maché, a 
Götz lub Don Carlos od tregedyi Jana Chrzciciela 
„Rousseau. 


Gdyby zaś nawet nie było tylu świe- 
tnych dowodów tej wyższości na wystawie we 
własnych jego obrazach, dowiedliby tego ludzie, 

órych umiał natchnąć i wyrobić: Płoński, 
Wożniakowski, a przedewszystkiem Orłowski. 


II. 


Sztuka stanisławowskich czasów nosi na 
sobie piętno obcego importu dla pańskiej fan- 
tszyi. Zywiołem jej jest salon od buduaru do 
nai andyencyjnych, a przedmiotem natchnienia 
piękne panie w strojach nimf i bogiń i wy- 
tworni upudrowani panowie w koronkowych 
żabotach. Gdy wycbodzi ma ulicę i obserwuje 
tłumy, ozyni to trochę w ten sposób, jak na- 
turelistą obserwujący mieszkańców zoologioz- 
nego ogrodu. (łdy raczy zniżać się ze BWYyO 
olimpijsko-kosmopolitycznych wyżyn i ulegając 
modzie, próbuje patryotycznych tematów, Wy- 
snutych z politycznej sytuacyi lub z dziejów 
naroda; czyni to w ten sam sposób, w jaki 
Wolter pisał historyą i historyczne tematy 
wprowadzał do swych tregedyi, on sam i współ- 
cześni Inu. 


Totalizator płacił 17 za 5 zł. 


Sprawa krożańska. 


Posos, tojsący się przeciw ofiarom kro- 
żańskim, cięży jaz zmora nad mieszkańcami 
Wilna, Którzy przywykłszy w kaźdej ważnej 
sprawie uciekać się pod opiekę „Matki świętej, 
co w Ostrej świeci Bramie“, tłumnie t»raz 
klęszą przed jej wizarunkiem, ząuosząc oiche 
modły za tych, których los sią rozgrywa w 
sali sądowej. Moskala z tłamionym gaiswem 
spoglądają xa rozmodlone tlamy, ule wypadek 
z poliomajstrem wileńskim, który nie uszano- 
wał Ostrej Bramy, pojechał przez nią w swojej 
dorożce i ukarany został za to, bo przed samą 
kapliczzą wypadł z powozu i strasznie się 
potłaki, rzucił pomiędzy nich popłosh i nie 
śmią snowa ani palca zakrzywió na oudo- 
wny cbiśz. 

W szozelnie zamkniętej i strzeżonej sali 
sądowej rozgrywa się tymczasem tragedya. 
Rozprawa jest nietylko tajną, ale na telegra- 
fiszay rozksz ministra sprawiedliwości Mara- 
wiswa, „cbrońcom nie wolno za wiele mó- 
wió*. Z sali wyrzucono nawet urzędników 
sądowych, którzy zwykle mają prawo przy- 
słachiwania się rozprawom tajnym, w pop pra- 
wosławny wchodzi tylko wtedy, kiedy ma od- 
bierać przysięgą od świadków. Tajemnicy 
strzegą pilnie najwyżsi czynownicy, „aby nie 
kompromitowaó władz admiristracyjnych*. 

Ale są rzeczy, których się ukryć nie da, 
są Sprawy, čo nawat najgrubsze mary prze- 
bijają, jak ów pył niewidzialny, co niesiony 
wiatrom afrykańskim, przez najszczelniej zam- 
knięte okna wdziera się do mieszzań i drażni 
płuca ludzi. Tak i z procesem krożańskim. 
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W drugiej epcoe dzieje się inaczej. Dwór 
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oznej, komstyucya 3 maja, powołająca szerokie 
warstwy do publicznego życia, staje się puan- 
ktem zwrotnym i na polu sztuki; wzbudzone 
uczucie patrydtyczne nadaje tej ostatniej osl- 
kiem nowy kierunek. „Rzymska toga ustępuje 
przed strojem narodowym, przed sukmaną i 
krakuską, krótki rzymski miecz i okrągła tar- 
Oza przed kościuszkowską szablą i improwizo- 
waną bronią kosyniera.* Przytem z rozerwa- 
niem ojczyzny produkcya roxstrzela się, wynaj- 
dając sobie różne, co prawda słąbsze od po- 
rzedniago w Warszawie ogniska. Wzmaga się 
iczebnie, a choć poziom jej niezawsze się pod- 
nosi, u wielu pawet spada, jest przecież wyż” 
szosć i w ogólnej wartości sztuki i w wartości 
jednostek. U ogóła rozwija się bezpośredni sto- 
sunek z naturą, obserwacya i odtwarzanie ży. 
cia, śledzenie tętna noznó narodu. U jednostek 
rozwija się swobodniej i oryginalniej talent, 
faniażyń; Nieraz nawet rozwój tan przechodzi 
w bujność i lekceważenie wszelkich prawideł 
i wszelkiej miąry. 


Artystów tej epoki można słusznie podzie- 


liċ, idąc za p. Antoniewiczsm, 4na trz ru 

Jednę tworzą samouki lub ie BR" jak 
Stachowicz i Suchodolski: drugą akademiocy 
malarze ; trzecią artyśsi oryginalni, fantastycy, 
Iwący się w górę ponad wszelkie względy i 
więzy — szkołe Norbline, mająca jakby ostatni 
1 Najwyższy wyraz w niezależnie od niej sto- 
joym, ale duchowo jej najbliższym Piotrze 


ichałowskim. 
X. Jan Gnatowski, 


(Dokończenie nastąpi). 
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Pełao szszegółów z rozprawy krąży z ust do 
ust po Wilnie. 

Rozprawę prowadzi prezydent, a obsónie 
nawet już senator Stodolski, a prócz trzesh 
sędziów „koronnych“ zasiadają w trybunale t. 
zw. przysięgli, mianowicie reprezentant szlachty, 
burmisttz miasta i jeden z wójtów. Marszał- 
kiem szlachty jest hr. Adam Plater, ale ponie- 
waż to Polek, odkomenderowano w jeg» miej- 
sae Rosjanina Iuaontjewa, byłego pomocnika 
prokuratora. Za sądem siedzi po całych dniach 
sam jansrał-gubernator Orżawskij wywierając o- 
twarcie p'esyę na sędziów. Ləontjawowi m. p. 
podaje na kartkach pytania, które ten zadaje 
oskurkonym, gorzaj isb dręcząc, niż sam 
prokarator. 

Oskarżeni są bardzo przygnębieni, chorzy, 
zrujnowani więzieniem ocałorocznem. Jest ich 
69, jeden bowiem umarł, a drugi jest cięśko 
chory. Pomiędzy oskarżonymi jest także jeds- 
nastoletni chłopak, który ani wie, ani rozumie 
o co chodzi. Zresztą znaszna częś! oskarżonych 
Bogu dacha winna, poaresztowano ich w 
domach a sami kozaoy na ohybił trafił poka- 
zając palcem, że tego lab owego widzieli w 
kościele, mylą się ciągle i nie umieją się wy- 
plątać. £ 
W śród uwięzionych jeit wie's dz'ewoząt 
młodych, które opowiadają straszne rzeszy o 
tem, ozego się względem nich dopuszczali rozbe: 
stwieni kozacy. Niektó.e zeznają. źe mimo tor- 
tur zadawenych im przez kozaków, Bóg im 
dodał nił, że sią zdołały oprzeć. 

Jedna z nich wsiąż mdleje w sali. Wożay 
sądowy pryska jej wodą w twarz, a następnia 
służba ją bierze na ręce i wynosi na korytarz, 
kładzie na ziemi, polewa wodą, cuci i gdy 
wróci do przytomności — wprowadz napo- 
wrót do sali — a po pewnym oczasia znown 
powtarza się ta sama scena; nic ona nie 
mówi, o nio jej nie pytają — zabrali ją z domu 
żandarmi, wsadzili do więzienia i siedzi. Jedeu 
znowu młody mężczyzna nabawił się w wię- 
gieniu suchot, Wprowadzają go i wyprowadzają 
pod ręce. Kaszłe on nieustannie. Głorączka 
gruźlicza go trawi, mówić zupełnie już nie 
może, twarz mu się wydłażyła i zapadła & onu- 
piałym wzrokiem wodzi do koła. Tak jest o- 
slabiony, że nawet nie ma s'l o wodę prosić, 
gdy się kto domyśli i poda mu Ją — wypija 
do dna, niedawno wieczorem dostał w sali wy- 
buchu krwi, padł na ziemię. Wszyscy w sali 
się poruszyli, obrońcy z pomocą mu pobiegli— 
tylko trybunał siedział nieruchomo. Wniesioao 
do sali mosze, położono na nie omdlałego i wy- 
niesiono go na korytarz gmachu. Mię izy oskarżo- 
nymi znajduja się brat jego; pozwolono ma 
udać się do chorego. Ukląkł przy nim gorzko 
płacząc. Ale inni obwinieni także przedsta- 
wiają obraz wyniszczenia i nędzy. Wszyscy 
prawie kaszlą — to też oząsami nio nie sty- 
chać w sali tylko kaszel. 


KRONIKA. 


Lwów 10 października. 

Mlanowania. Krajowa dyrekoya skarbu mia- 
nowała Wilhelma Wepga Stałym  kontrolorem 
gorzelń. r 
Minister spraw wewnętrznych mianował kon- 
cepistę policyi p. Karola Btiebera, komisarzem dy- 
rekcyi policyi w Krakowie; zarządca posztowy 
Edward Engel mianowany starszym zarządcą poozt?- 
wym na daorcu w Krakowie, ; 

Sądzia powiatowy w Żółkwi Stanisław Kru- 
sseloioki miauowany zostal radeą sądu krajowego i 
pozostawiony w dotych:zagowem miejscu głużbowem. 
Będziami powiatowymi mienowani: Jaliau Sielski 
w B.lechowie do G zymałowa, Baltazar Szopiński 
w Kałnsza do Bukowska, Hipolit Kopyściańszi w 
Żółkwi do Żabiego, Włsdysław Wyspiański w Ko- 
łomyi do Delatyna i Włodzimierz Argasiński w Sta- 
nisławowie do Rawy tuskiej. 

Przeniesienia. Sędzia powiato vy Sofroniusz 
FoluBiewicz przeniesiony z Delatyca do Drobromilz. 

Sejmik relacyjny. (S. 7.) Dnia 25 września 
odbył się w Brzozowie sejmik xelacyjny, na którym 
poseł z kuryi mniejszych posiudłości p. Zdzisław 
Strzyński zdawał eprawę z czynności swoioh w 
sejmie. Omawiano obszerniu sprawą noweli szkolnej, 
ewentualną zmianę ustawy gminnej i drogowej, po- 
czem przy g'zmiących ckluskath uchwalono jedno- 
głośnie votum ufnośsi posłowi, który z taką troskli. 
wośnią nietylko w sejmie, ule wszędzie, gdzie to 
tylko możebne, przychodzi w pomoc włośsianom. 
Uradzono również wycieczkę zbiorową wójtów i 
włościan na wystawę krejową. Wycisczta ta 9 bm, 
wyruszyła do Lwowa. 

Uroczyste otwarcie soku szkclnego w uniwer- 
gytecie lwowskim odbyło się wczoraj, Po uabożeń- 
stwie w kościele św. Mikołaja, które odprawił ks. 
kanonik Odelgiewicz, zebrali się uczestnicy uroczy- 
stości w przybranej w zieleń auli uniwersytetu. 
Przemowę insuguracyj:ą wypowiedział rektor dr. 
Tadensz Wojciechowski. Skreślił kronikę zakładu 
z ubiegłego roku i szczególaie podniósł ten fakt, iż 
uniwersytet nasz od bieżącego roku posiada wszy- 
stkie wydziuły. Wspomział w dalszym ciągu o za- 
Bługach tych mążów, którzy do wskrzeszenia wy- 
działu medyczcego s'ę przyczynili Wykłady na wy- 
dziaie lekarskim rozpoczną się w bieżącym tygodniu; 
do wczoraj wieczór zapisało się na ten wydział 82 
słashaczy; wiekszość jest chrześsian. 

Z kroniki zakładu z roku ubiegłego do zazna- 
czenia jest jeszcze, że grono nauczycieli liczyło 79 
owób, liczba przedmiotów wykładanych wynosiła 81, 
sluchaczy było 1837. W eprawozdanin o młodzieży 
podniósł JM. rektor, że w liczbie uczniów było 908 
Polaków, 424 Rusinów. W koń:u zwracając się do 
mł dzieży, wspomniał JM. rektor, Że rok szkolny 
1894/5 zamyka się w cyfrach, przypominających 
poważne chwile w dziejach narodu. Szczęśliwe i u- 
wieńcztne powodzeniem dzieło wystawy krajowej 
powinno wskazuó młodzieży włsściwą drogę postę- 
powania i sposób, w jaki należy pojmować pamiętne 
rocznice, Nie demoastracyjrymi, głośnymi jakiemiś 
objawami zewnętrznymi, bo to jest rzeczą niegodną, 
lecz poważną pracą i z okiem zwróconem w przy- 
Bzłość. 

Po przemowie JM. rektora wstąpił na katedrę 
dr. Władysław Ostrożyński, nadzwyczajny profesor 
uustryackiego prawa i postępowania karnego i wy- 
głosił wielce zajmującą rzecz „O kobiecie w obliczu 
prawa“. Prelegent omówiwszy znane dzieło Jsombrosa 
„Ls donna delinqnente,* wykazał całą bezzasadność 
twierdzeń włoskiej ezrcły antropologów, która uro- 
biła z kilkuset doświadczeń na czaszkąch kobiet 
„typ* kobiety-zbrodniarki, na szczęście nie istnieją- 
oy w rzeczywistości, a będący tylko wytworem zbyt 
wybujałej fantezyi Lombrosa i jego zwolenników. 
Obecni podziękowali prelegentowi oklaskami za ja- 
sny i zajmujący wykład. 

Utoczystość zaszczycili swą obecnością księża 
arcybiskupi Morawski i Iesakowicz, ks, bisknp Pu- 
zyna, marszałek krajowy ks. Sanguszko, rektor po- 
i prof. Thulie i w.i. Przybyło również wie- 
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Wozoraj również odbyło się uroczyste otwarcie 


roku Bzkolnega w uniwersytecie jagiellońskim w 
Krakowie, Sprawozdanie z ubiegłego roku złożył 
prorektor dr. Zoll, yoczem przemówił nowy rektor 
prof dr. Tadeusz Rrowicz, podnosząc między inne- 
mi z naciskiem dokonane w ubiegłym roku szkcl 
nym utworzenie w uniwersytecie jagiellońskim kata- 
dry dla języka ruskiego, dającej młodzieży polskiej 


nejlepszą sposobność do zspoznąnia się z jązy- 
kiom bratniego nerodu. Uroczystość zakcńczyła 
się zejmująrym odszytem prof, Browirza pod tyt. 


„O ochronnych własnościach organizmów wobec pa- 
gażytów charohotwósczych*. 

Adres dla ks. Sapiehy. Komitet, zajmujący 
się Sprawą adresn dla Adama ka. Sapiehy, energicz- 
nie rozwija swą działalność; po całym kraju rozesłał 
arkusze do zbierama pedpisów, których do dziś już 
jest epora liczba. Odezwa, wygotowana przez komitet, 
brzmi jak następuje: 

Wielmożsy Panie! Zbliża się chwila zamknię- 
cia wystawy roku 1894, Poczęta z woli kroju, stała 
się ons doniosłym aktem politycznym, napełniła nas 
wiarą we własne siły i otuchą lepezej przyszłośni, 
była oazą, na której pokrzepienie znajdowali z naj- 
droższych nam stron pielgrzymi, utrzymała się na 
wysokości czynu, potęgi i soltdarnośsi narodowej na- 
wet wbrew licznym wrogim wysiłkom. Wiadomo 
powszechnie, komu powodzenie narodowego dzieła 
tego zawdzięczać należy. Kraj z uszaaowaniem i mi- 
łością wymawia i wymawiać będzie imiona wEzyst- 
kich jej cfiarnych i niestrudzonych twórców i współ- 
pracowników. Z liczby ich wszakże naczelne misjsca 
oddaje prezesowi wystawy Adamowi ks. Sapieże, 
Mąż ten, potomek wielkiego historycznego rodu, 
sam z dawna czcią ogóła otoczony, wierny zawsze 
idei narodowej, nietylko gpełaił po:uczony mu niężki 
mandat prezesa wystawy, sle w podniesieniu i utrzy- 
mania jej charakteru rdzennie polskiego okazał się 
niestraizonym. Serca swe polskie, odczuwające i kg- 
chające wszystko, co swojskie, otwierał prezes wy- 
stawy wszystkim przekraczającym próg jej rodakom, 
witał ich i zagrzewał słowy szczerego Polaka i oby- 
watela, wskszywał drogi i zdania nowe. Baczay i 
czujny, stał dostojny prezes wystawy na mozolnym 
wielce swoim posteranku. Był piastaaem godności 
jej i czystości, natchnionym tłumaczem jej celów i 
pełoym ognia wyrazem jej myśli przewodniej. Zro- 
zumiał taż ogół tę wyjątkową, szlachetną zasługę 
prezesa wystawy i pragola dziś mszuciom hołda i 
wdzięczności dać należny wyraz. Podniesiona po- 
wszechnia i przyjęta z radością została myśl wrę- 
czenia Adamowi ks. Sapieże pamiątkowego adresu i 
w wykonaniu tej myśli zwracamy się do Wgo Pans, 
abyś raczył dołączoną tu kartę opatrzyć swoim pod- 
pisem i udzielił jej do podpisa wszystkim, komu 
drogą sprawa i jej przodownicy. O jak najśpieszniej. 
szy zwrot kart adresowych uprasza Się pod adressm 
jednej zredakcyi pism lwowskich. Komitet obywat, 

Z Zakładu nar. im. O,solińskich. Wob: e zbli- 
Żającej Się coraz bardziej chwili zamknięcia wy- 
stawy, zwraca się zarząd Zakładu nar. im. Ossoliń- 
skich z uptzejmą prośbą do wszystkich tych, którzy 
w rozmaitych działach wystawy zgromadzili i wy- 
stawili na widok publiczny książki lub broszaty, 
nowaze lub dawniejsze, «żeby zechcieli łazkawie 
odstąsić te druki Zakładowi oclem zwiększenia i 
nzupełaienia jego zbiorów. Chodzi ta natnralnie o 
rzeczy niepotrzebne już wystawcom po zamknięciu 
wystawy. Upraszą również zarząd wyduwców o 1 
egzemplarz wszystkich druków, pozostających w ja- 
kimkciwiek związku z tegoroczną wystawą, ażeby 
Zakład Ossolińskich posindał kompletny zbiór druków 
na wiecztą rzeczy pamiątkę Porozumieć się moża 
w tej sprawie w każdej chwili z dr. B:onisławem 
Czarnikiem, wiockustoszem Zakładu. 

Konkursa Baly szkolno okrągows w Sia em- 
mieście i Turce roz igały z termiaem do 6 listo- 
pada b. r. konxurs na kilkadziesiąt posad nanczy- 
cielskich. Sąd powiatowy w Horodence poszaknje 
dyetaryusza. 

W splsla nagród grupy XXIV ogłoszonym 
przed kilsu dniami w Przeglądzie opuszazono p. 
Antoninę Maurer ze Lyows, którę za koronki o- 
trzymała medal srebrny. 

W celach naukowych za ganic wysłany zo: 
stał przez rząd dr. Witołd Bartoszewski, koncy- 
pient tutejszej prokuratoryi i autor „Kstol:ckiego 
prawa kościelnego", 

Z Tłumacza donoszą, iż w tamscznym powie- 
cie uwięziono przed kilku dniami pod zarzutem na- 
leżynia do tajnego stowarzyszenia trzech włościan, 
ruskich radykałów, i odstawiono ich do więzienia 
śledczego w Tlumaczu. 

Z prasy. W Rzeszowie zaczął wychodzić Ku- 
rger rzeszowski, wychodzący dotąd w Tarnopolu 
dwutygodnik Głos podolski zmienił sią na tygo- 
dnik, w Nowym Sączu począł wychodzić dwatygo- 
dnik Mieszczanin ; nadto powstały dwa nowe tygo- 
dniki humorystyczne Humor we Lwowie i Humo- 
rysta w Wiedniu. 

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół 
pospolitych przed komisyą egzaminacyjną w Tarno- 
wie złożyli: Konstanty Angerbauer, Wojciech Fro- 
dyma, Tomasz Gawruński, Woj:iech Nęcki, Mayer 
Pelikant (z niem.), Wojciech Stanala, Henryk Sy- 
gnarski, Konstanty Wiszniowski (z ruskiegr), Ign. 
Wróblewski (z niem.), Anna Chodorowska, M rya 
Czocharska, Eugenia Hochberg (z niem), Feiga Of- 
nar (z niemieckiego), Cecylia Rozsayowna (z niem ), 
Bronisława Skibińsks, Frano. Stodolakówna (z niem.), 
Paulina Tabean, 

£ Tarnopola nam piszą: Dnia 7 b. m. zmarł 
tu Józef Leliwa Żurowski, przeżywszy lat 60. Śp. 
zmarły był długoletnim zastępcą krakowskiego To- 
warzystwa ubezpieczeń, oraz ajentem tutejszej filii 
Banku hipotecznego, — a będąc zawsze rzetelnym 
i sumiennym pośceduikiem w sprawach handlowych, 
cieszył się pełaem zaufaniem tych obudwa instytu= 
cyi. Pogrzeb śp. Zarowskiego odbył się we wtorek 
dnia 9 b. m. przy bardzo licznym udziale publicz- 
ności. 

Na ulicach miesta naszego zapłonąć wkrótce 
mogą lampy elektryczne, jeśli, czego się zresztą 
spodziewać należy, gmina poprze energicznie dobrą 
wolę przedsiębiorczego i rzutkiego męża. Pan Czar- 
kowski-Golejewski, który przed kilkoma miesiącami 
nabył od księsia Radziwiłła Zagrobelę , posiadłość 
obok Tarnopola, ma zamiar, korzystając z siły wo- 
dnej małej rzeczki przez posiadłość jego płynącej, 
za pomocą turbiny w ruch wprowadzić maszynę 
elektryczną i w ten sposób oświecić elektrycznie 
nietylko swoje przedsiębiorstwa , jak to gorzelnię, 
browar itd., ale i całe miasto. Ziachodzą tu jeszcze 
niektóre t.udności, głównie zaś ta, Że siła, która 
się da z wody wyzyskać, nie byłaby wyatarczającą 
dla zaopatrzenia całego miasta w Światło. W skutek 
tego pierwotny projekt uleglby pewnym zmianom, 
gdyż okazuje się potrzeba uzupełnienia siły wodnej 
za pomocą machiny parowej. O ile słyszymy, rada 
miejska bardzo jest przychylną temu projsktowi, — 
jest więc nadzieja, Że miasto pójdzie na rękę panu 
Czarkowskiemu , by ten piękny plan do skutku 
przyprowadzić. Z ramienia firmy „Siemens 1 Hal- 
ake“ bawi tn od dni kilku inżynier-elektrotechnik 
pan Edwin Heuswald, wysłany celem zdjęcia po- 
trzebnych planów i uskutecznienia przedwstępnych 

iarów. 
ir Mamy nadzieję, że zamiar tan przyjdzie do 
skutku, temmbardziej, że i dyrektor dóbr pana Ozar- 


będzie traktowała obojętnie taki ważną dla miasta 
sprawę, lecz przeciwnie, wszęlkiemi siłami poprze 
dobre chęci pana Czsrkowskiego,, a zaskarbi gobie 
wówozą3 wdzięczność wszy:tkich mieszkańców Tar- 
nopola. wg 1 

4 Ignacy Zdobysław Sołdraczyński , właści- 
ciel dóbr Jabłonki i Kołonice, w powiecie liskim, 
zmarł dnia 7 bm. w majątku swym w Jabłonkach, 
w 74 rokn życia. Sp. zmerły był człowiekiem wiel- 
kiej wiedzy, bardzo dobroczynnym, Bzczerym przy- 
jacialem włościan, powszechnie szanowany i kocha- 
ny. Brel udział w ruchu naukowym , był autorem 
wielu dzieł rolniczej i społecznej treści, członkiem 
Towarzystwa agronomiczhego w Wiedniu, członkiem 
korespondentem krakowskiej Akademii Umiejętności 
i redaktorem wychodzącego dawniej w Krakowie 
Przewodnika ekonomicznego, Jest on także fanda- 
torem szpitalu powszechnego, który wkrótce wznie- 
niony zostanie w Lisku. Cześć jego pamięci! Po- 
grzeb odbędzie się jutro we czwartek o g. L1 przed 
południem w Jakbłonkach. e 

Budowa nowej kapllcy. : W uroczej okolicy 
naddniestrzańskiej w odległości” 6 kilometrów od 
Halicza leży niewielka wies Pitrycz, licząca nie- 
spełna 30 zagród włościańskich. „Przed 21 laty 
kupił tę wioskę ś. p. Łazarz Cznczawa, zmarły 19 
stycznia b. r. Prsewodnią myślą jego Życia była 
miłość ziemi ojczystej i miłość ladu, dla którego 
był rzerzywietym ojcem, dorsdżcą i szczerym opie- 
kunem. Gdy w roku 1885 pojawił się w Pitryczu 
tyfus głodowy, włościanie doznawali od niego i jego 
ZaGNej małżonki wszelkiej pomocy, tak w dostar= 
czaniu ləkarstw, jakoteż i żywności. Ś p. Łazsrz, 
jako prawy sya tej ziemi, boleł niezmiernie, iż mie- 
szkańcy tej wioski nie mogą zaspokajać potrzeb 
religijnych wskutek zbyt znacznej odległości od pa- 
rafii Kryłos, zwłaszcza na wiosnę i w jesieni z po- 
wodu dróg nie do przebycia, Marzeniem ostatnich 
lat jego Życia było wystawić kaplicę mszalną dla 
ladu przaz niego ukochanego. Niestety, nienbłagana 
Śmierć, przeciąwszy nagle życie tego pod każdym 
względem szlachetnego człowieka, nie pozwoliła mu 
tego zamiaru do skutku daprowadzić. Ale ozcigodna 
jego małżonka p. Filipina z Cheułów Czuczawina, 
chcąc myśl 8. p. męża gwego urzeczywistnić i 
wznieść trwały pomnik dla jego pamięci, z zapasem 
niezwykłej stałości, woli i pełna .szlachetiego po- 
czucia Żony-obywatelki, dykonała przy pomocy Ho- 
Żaj dzieła iście wzniosłego, Oto stanęła jej kosztem 
i tradem w ciągu bieżącego lata, piękna murowana 
kaplica mszalna, w której lud znajdzie każdej chwili 
pociechę i wzmocnienie w wierze Św. ojców naszych., 

Z izby sądowej’ Wczoraj stawał przed sądem 
przysięgłych redaktor Narodw Bogdan Czaykowski 
za artykał w Swojem śmie pod„rytułem: „Sztandar 
cechowy w niewoli żydowskiej.“ Treść artykułu opi- 
sywała porwanie sztandaru cechu malarzy i lakier- 
ników przez cechmistrza p. Szapirę. W artykule 
tym bronił oskarżony sztandaru cechowego, motywa- 
jąc, Żs sztandar tea opstrzony krzyżem Św., obra- 
zami Matki Boskiej i Kw. Łukasza, nie powinien 
być w rękach niechrześ ijańskich. Ostry ton arty- 
kulu obzaził p. Szapirę, który zaskarżył redaktora 
Bogdana Czaykowskiego, i wskutek tego stawał on 
wczoraj przed trybuuałem sędziów przysięgłych. Po 
przeprowadzeniu rozprawy, której przewodniczył p. 
r.dea Nitaraki, uwolnił trybudał oska.żonegzo od 
winy. 

[Krzyż Markowa na wystawie] W nrze 118 
czasopisma Zlałyczanyn z dnia 7 czerwca rb. ukazał 
się w kronice artykni zatytałowany: „Polaki clown 
na kościnszkowskiej wyążawie.* „W artykale tym 
rzucił się autor w gwaltowny spogób na prof, Wio- 
dzimierza Szuchiewicza za umieszczenie na krzyżu, 
pod któcym siedzi lirniE, napisu: „Ten krzyż posta- 
wil Józef Markow za odpuszszanie grzechów.“ 

Artykuł ten przedstawiał profesora Szuchie- 
wicza jako tylko cierpianego w komitecie wystawy. 
Autor artykała nazywał pref. Sznshiewicza klownem, 
polskim  pajacem, „der damme Angust“ i radził 
ma w końcu, aby się saangażował do bawiącego 
we Lwowie cyrku. Ponieważ Hałyczanin od samego 
początku, gdy zaczęto urządzać wystawę, zaczął 
gwałtownie występować przesiw miej, rzacając się 
szczególnie 1:8 p. Szuchiewicza, oskarżył p. 8. redakcyę 
Hałyczanina i dziś przed trybunałem sądziów przy- 
sięgiych odbyła się dotycząca rozprawa. 

Jako oskarżony stanął odpowiedzialny reda- 
ktor ucyk, jako oskarżyciel prywatny, adwokat 
Kos. Trybunał składają Pp. redzcy: Zubrzycki, 
Lorenz i Nikisch, Rozprawa odbyła sią w języku 
ruskim, Przy odczytaniu aktu oskarżenia prosiła 
ława sędziów przysięgłych o tłómacza, gdyż wię- 
kszość sędziów nie rozumie po ruska i domagała 
sę przeprowadzenia rozprawy po polsku. Akt oskar- 
żenia przetłómaczono i odczytano po polsku. 

Oskarżony Łunyk z*z0ej», iż Hałyczanin dla- 
tego występyweł przesiw wyatawie, albowiem ona, 
jako krajowa, powinna być polsko ruską, tymczasem 
Rasinów traktowsla dyrekcya jako obcych, przeciw 
p. Sznchiewiczowi zag występował Hałyczanyn dle- 
tego, że on wbrew przekonaniom Rusinów b'ał 
udział w wystawie sam jedet; ingryminowany artykuł 
napisany był pod wpływem napisu, na Krzyżu 
umieszczonym. 

Odczytano kilka artykułów Hałyczanyna pi- 
sanych z ogromną nienawiścią do WyBtawy i Pola- 
ków, w jednym z nich zatzusa n, p pani Niezabi- 
towskiej, że darowała cerkwi ornat, na którym był 
krzyż, a na nim, zamiast użrzyżowanego Chrystusa 
rozpięty orzel polski, 

,  Nestępnie zeznawał profesor Szuchiewicz jako 
świadek. Opowiada on, iż od początku powołania 
go do komitetu wystawy, zaczął się na niego „Hały- 
czanyn* gwałtownie rzucać, podnosił przeciw niemu 
rzeczy niemożliwe; świadek zbywał to wszystko 
milczeniem, Gdy postakiono krzyż na wystawie, 
Boiałość etnograficzna wymagała napisu na krzyżu, 
wówczas on chcąc „wyprosió odpuszczenie grzechów 
takiemu grzssznikowi jak Markow”; umieścił odpo- 
wiedni napis. 3 

Obrońca oskarżonego dr. Grek wykazuje, iż 
artykul napisany był nie przez oskarżonego, lesz przez 
kogo inneg» i stawia wniosek, aby autora zawezwa- 
no jako świadka do rozpawy. Trybunał przychylił 
sig do tej prośby, wobec czego zawezwano Iwana Pe- 
łecha. Dalszy ciąg rozprawy i wyrok podamy jutro. 

Skamieniały człowiek. Jobn Kelsey, farmer, 
zamieszkały w powiecie Elkhud w Stanie Indiana, 
sześć mil od White Pigeon (Michigan), znalazł przy 
kopanin rowu człowieka skamieniałego, ważącego 
225 faatów. Okolica, w której go znaleziono, jest 
zamieszkałą od 50 łat, a Kelsey jest tam właści- 
cielem farmy od lat 20. Na miejacu, gdzie znalazł 
tego skamieniałego człowieka, było bagno w części 
wodą zalane. Skamieniały ten człowiek doskonale 
zachowany, ma 6 stóp i 9 cali długości i jest ko- 
loru brunatnego. Ofiarowano farmerowi za tę ska- 
mieniałość 1500 dolarów. 

Zamach samobójczy. Wczorajsze nasze do- 
niesienie o zamierzonem Samobójstwie młodej ps- 
nienki w ogrodzie realności p:zy. ulicy Szpitalnej 
uzupełniamy następującymi Bzczepółami: Paxienka 
owa przybyła wieczornym pociągiem około godziay 
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ezywistnienia Swego rszżaszliwega zamiaru. Stan 
Zdrowie chorej, którą umieszczono w szpitalu, jest 
pomyślny. Nazwiska nwego dotąd nia wymieniła. 

Zmaril. Olga Szwedzicku, z domu Ehberkard, 
córka áp. konsula rosyjstiago, umarłą w Smólnie 
koło Brodów w 21 roku życia. — Maksymilian 
Wolski, radva salinarny, prozes Towarzystw. Za- 
liczkowego w Drohobyczu, umarł nagle w 65 
roku Życie. 

Stan powietrza. T. o 8 rexo 4- 8° R, w poż, 
+ 139 R. Bar. 7701. Spada. Pogoda. 

Po powrecie. 

Z westcbnień Bezotowych. 

— Z chwilą, głym pow.órł do miusta, gdzie 
powiettze jest tak gęste, n mleko tsk rzadkie, 
tęsknię wciąż za wsią, gizie powietrze jest tek 
rzadkie, a mleko tak gęste !... 


_ Panorama racławicika na wystawie otwarta 
oodziennia od godziny 8 rano do 7 wieczorem Wstep 50 ot 


Literatura i Sztuka. 


* Szkoła politechniczna we Lwowle, rys bi- 
storyczny jej złożenia i rozwoja, tudzież staa jej 
obecny, skreślił dr. Władysław Zająszkowski, prof. 
szkoły politechnicznej (z rycinami), we Lwowie, ua- 
hładem szkoły politechnicznej, 1894. 

Przy Bposobneści uroczystego obchoda jabilan= 
szu szkoły politechnicznej pisaliśmy o zapowiedzia- 
nem wówczas niniejszam dziela i na podstawie jego 
podaliśmy historyczny rozwój szkoły politechnicznej. 
Pisząc znów o pawilonie uniwersyteckim na wysta- 
wie przy dziale Politochniki na podstawie zn»jdują: 
cych się tam tablic statystyszaych staraliśmy się 
skreBlić jej stan obecny, czytelników Żądnych bliž- 
Bzych i dokładniejszych czczegółów odsyłamy do 
cennego dzieła prof, Zajączkowakiego, które jest go- 
dną pamiątką jnbileuszowego obchodu. 


* XXI sprawozdanie dyrekcyi szkoły realnej 
we Lwowie na rok szkolny 1894 Dla szerokiej 
publiczności sprawozdania gimnazyów i szkół re- 


alnych, mają o tyle wartość, o ile zdobią je f+- 
chowe rozprawy, pisaae przez profesorów owych 
zakładów. W  sprawozdonia”h lwowskiej szkoły 
reglnej już dragi rok dzisł ten naukowy wypełnia 
historyczna rozprawa profesora M. Lityńskiego p. t. 
„Cesarz Tyberynsz w świetle nowoczesnych badań“. 
Nie wdając się tn w sztzegółową osenę tej pracy, 
zazaqczamy, że barwność stylu i opowiadania czyni 
czytanie tej rzeczy przyjemnem, a obfitość mate- 
rysłu pożytesznem i pożądanem, 


Część ekonomiczna. 


Wledeń 8 października. 

(Z) Każdy dzień obniża coraz bardziej 
poziom kursów. Przyczyniają się do tego w pierw- 
szej mierze banki tntejsze, które chcąa położyć 
tamę niezdrowej spekulacyi, która w tek nie- 
pewnej sytuacyi jęk obecna, mogłaby mieć 
bardzo smutne następstwa, ozydią ogromne 
trudności w udzielania kredytu. Obniżyły one 
znacznie granicę, do której udzielają zaliczak 
na zastaw walorów, a tym, którzy już mają zs- 
Stawione jakiekolwiek papiery bankowe lub 
przemysłowe, każą spłacić bezuwłocznie ao nij- 
mniej 10%/, pożyczonej sumy, grożąc, ġo w prze: 
oiwnym razie sprzedadzą te papiery na giel- 
dzie. Zs prolongatę zobowiązań żądają banki 


od poważnych nawet firm 61/,—69%,, a w ku! 


lisie trzeba płacić za prolongatę zobowiązań 
w niektórych papierkoh, zwłaszcza górniczych 
i akopi banków drugorzęłnych, 9 a nawet i 
119, Te utrudnienia zmuszają liczne rzeszy 
niezbyt zasobnych w gotówkę spekulantów do 
sprzedaży, to też pomimo, że dyspozycya tar- 
gów zagranicznych była dziś woale dobra, u 
nas kursa zasoznie się obniżyły, zwłaszcza Wa- 
lorów baukowych i przemysłowych. Natomiast 
na targu rent mielismy zwyżkę, osobliwie 
w obu rentach złotych. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty enstr. 366'—, węgierskie 462 75, 
Anglobanki 16460, Uuiony 276-—, Bankversiny 
143'60, Lanuderbanki 264:—, Ludwiki 216-75, 
Czerniowieckie 284:—, Elbethale 27125, Ranta 
papisrowa 9875, srebrna 98'70, austryacza 
złota 123—, £’ austr. renta wal. kor. 97:76, 
węgierska złota 141'80, 40/, wizieryta roata wal. 
kor. 96:25, dukat 5D90—, 20-Eraukówza 9901, 
marki 1221—, rubla 1:331/,. 

Wiedeń 8 paźlziaraixa. Spirytus 15:90 —16:10. 

$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 10 października. f 

Tentenzya niezmienna ruch z powodu świąt 
żydowstiuh prawie ustał. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6'85 do 6'75, Pazenica nowa 000 
do 0:—, Zyto gotowe 4:90 do 5'25, Żyto stara 0— 
do 0:00, Owies obroczny stary 0:00 do 0-—, Owies 
obroczny nowy 5.— do Š 50, Jęczmień brow, 4'50 
do 6-—, Rzepak nowy 8'50 do 9 —, Luianka —*— 
do —'—, Bismię lniane —'— do —'—, Biemię ko- 
nopne —'— do —'—, Anyż —— do ——, Groch 
5:50 do 7:—, Wyka 4.25 do 4'75, Bobik gotowy 
4:25 do 450, Hreczka 0 — do 0—, Kukurudza 
stara 0 — do 0*—, Kukuruadza nowa 0— do 0.—, 
Chmiel za 66 kilo 15.— do 30—, Koniczyna czer- 
wona —'— do —'—, Koniczyna biała —— do 
—'—, Koniczyna szwedzka —*— do ——, Ty: 
motka —'— do —'—, Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacye kolei 13:— do 1850, Spirytas as ter- 
mina 11:25 do 12—, 

s Sprawozdanie z targu zbożowege na Kleparzu. 

Kraków 9 peźdiernika. 

Z powodu święta izraelickiego, ruch ną 
dzisiejszym targu na Kleparzu był w ogóle 
bardzo ograniczony, a drobne sprzedażą jakie 
miały miejsce, odbywały się na podstawie cen 
zeszłotygodniowyob. i 

Płacono pszenicę białą 7-05 do 7:30, over- 
woną 7:— do 730, żółtą 7— do 7:25, żyto 
5'50 — 5'70, jęczmień browarny 6:25 do 6:75, 
na kaszę 4'75 do5'—; owies 5'25—5'75; rzepak 
9.— do 950. Wszystko za 100 kilogr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

§ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 4709 sztuk bydła, a 
w tej. liczbie z Galicyi 156 sztuk opasowych 
i — chudych. Nie sprzedano 102 sztuk. — 

Płacono: galicyjskie 64 do 65/00 zł., węgierskie 
54—7000 zł., zinnych krajów koronnych 58 do 
70-00 zł, krowy 24-—34:00 zł, za 100 kilo ży- 


wej wagi. 
; Bydło chude od 24 do 8000 zł. za sztukę, 


Telegramy „Przeglądu“, 


Peszt 10 października. W exposé finaneo- 
wem, przedłożonem na wozorajszem posiedze- 
nia sejmu, podniósł p. Wskerle, że powodem 
tak zuacznego stosunkowo zwiększenia się wy- 
datków preliminowanych na r. 1895 są koszta 
ołącznne » nabyciem złota i wybijaniem mo- 


kowskiego, p. Okołowiez, który nawiasem powie: ' szukając widocznie odpowiedniego miejsca dla urze- i net złotych, tndzież zwiększone potrzeby mini- 
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sterstwa haudla. Takte do yweliminsrza mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych wstawiono wiak- 
sze kwoty na oele sanitarne, policyjne, tadzież 
na upiństwowienie metryk, która wejdzie w 
życie prawdopodobnie w ciągu r. 1895, jeżeli 
parlament inaczsj nie zarządzi Do prelimina- 
tza ministerstwa handln wstawiono więcej o 9 
milionów rsńskich na kolej» państwowe. Po 
tych słowach ministra powstał halas na la- 
wach lewicy. Wekerle, gdy się cokolwiek uai- 
szyła, rzekł: „Będziecie mieli panowie sposo- 
bność zbadać szczegółowo tę politykę baudlo- 
wą, s wtady sami osądzicie, czy inna polityką 
handlowa nie bpłuby dla nas szkodliwsza”. 
(Oklaski na prawicy). W dalszym tokn moty- 
wował p. Wekerle podwyższenie wydatków na 
bodowlę koni o 80.000 zi, na szkoły ludowe o 
295.000 zł., a na cela kościslne, głównie zać 
na polepszenie płac duchowieństwa, o 100.000 zł. 

Następnie złożył p. Wekerle następujące 
berdzo ważne oświadozeuie w sprawie modyfi- 
| kacyi podatku od spirytusu: „Na podstawie po- 
rozumienia z austryackim ministrem finansów, za- 
mierzam zrobić próbę tego rodzaju, iż państwa 
wykupywać będzie wszystek wyprodukowany w go- 
raelniach kontyngentowany spirytus i samo będzie 
go rafimowało, eksport zaś tudzież handel hurto- 
wny tego przez państwo wykupionego i rafinowa « 
nego spirytusu wolnym będzie od podatku Nawią- 
zano już rokowania w tej mierze i jest nadzie- 
ja, ża doprowadzą one do pomyślnego rezultatu 
i $s zysksją na tem nietylko finanse państwa, 
alo także rolniotwo i zdrowotność publiczna. 
Oświadozenie to skłądsm dlatego, iż ta zamie- 
rzońa reforma stenowió będzie odtąd podstawą 
finansowej polityki rządu”, 

Nadto zapowiedział p. Wekerle, ża wnie- 
sie niebawem projekt nstawy o ograniczeniu, 
ewentualnie zupełaem zniesieniu loteryi lioz- 
bowej. 

Petersburg 10 października. Do Gońca u: 
rzędowego donoszą z Liwadyi, ża Gar z żoną 
odbył w uisdzielą przejażdżkę do Aitidoru w 
odwiedziny d> wielżich Księ:twa Aleksandrow: 
stwa Michułowiozów i zabawił u nich cztery 
godziry. 

Klausenburg 10 października. Wszoraj od- 
był się dodatkowo poses przeciwko jednemu 
z autorów znauezo memorandam rumuńskiego 
Ssptimusowi Albini, który podczas pierwszego 
wielkiego przessn był chory i nie mógł wraz 
z innymi zasiadać na ławia oskarżonych. Al- 
biniego skazano na 2! lat więzienia i na 
zwrot kosztów progasu. 

Nowy York 10 października. Z Panamy 
donoszą, że z niewiadomego powodu wyleciały w 
powietrze koszury w Głranndzia (w pańszwie Ni- 
ciraguk), przyczem przeszło 200 osób zginęło. 

Berlin 10 paźizieraika. Pzofssor Layden 
odjeżdża dzis wieczorem do Liwalyi zająć się 
kuracyą cara i prawdopolobnie towarzyszyć 
mu będzia na Korfa. 

Landyn 10 paźiziernika. Do Timesa dono- 
ezą m Tieatsinu, ża 5000 żołnierzy roayjskich 
rozatąwiono na granisy koraańsziej kolo Baa- 
SZNnU, 

Wiedeń 10 października. Wiener Ztg. cgła- 
Sza, że dr. Michał Bobrzyński otrzymał ad per- 
sonam rangę szefa sekcyi. 
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Wstę: wolny na wystawą ma każdy kto 
w kasia wystawy kupi los za I ztr. w. a. 


mA 


Spscyalista chorób gardła, nosa i pluc 


Dr. K. Trzeieniecki 


b. sekundaryuez k'i iki profesora SCHRÓTTERA 
uł. Kopernika Nr. 14. 


Okulista operator 


zr. Teodor Bałłaban 


b. nsystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. B RBADEYSKRI 


b. ele r-asystent klin. lekar. uniwers. Jagielońskiego 
lekarz chorób wewnętrznych 


mieszka obecnie ul. Akedamicka 1. 10, ordyauje odg. 3—5 
Telefon w cukierni Wg F, Grossa w parterze. 


NL JONASZ 
dom bankowy i kautor wymiany 
wa Lwowie ulice Jagłeliośaka |. 3. 
DF kupuje i sprzedaje wszelkie pspier 


wartościowe i moncty po nsjdokładniej- 
szym kursie dziennym, 


ROMESI 
PZOMESY 
ma Wiedeńskie losy komunałue 
po 3 złr. 75 ct. wraz za stemplem 
Ciąsmnienie 2 listopada r. b. 
Główna wygrana koron 4C0.003. 
Przy ząmóvieniaą`h z prowiacyi uprasza sie o do- 
łączenie na portorynm, ; à 


Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygraua w kwocie 50.000 złr. 


| Rak nałożenia 1353. | 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


wa Lwawia, qlim | 
1 


Dom bankowy i «sator wymiany 
Karcia Ludwika I. 
kupuje i sprzedaja wszelkia paniacy wartościowy, 
PHRHOAESY do ciągnienia 2 lis'opada 1894 na 
Wiedeńskie lzzy komuaalne po 375 wraz ze stem- 
plen. Główna Wygrana 409.090 koran, Losy wysta- 
wy krajowaj po 1 zł. 
Wydawnictwo gazaty Losowań „NADZIEJ AU, Pra- 
uamerata roosna 80. NA zrowiauzi zł. 180, 
Złaconła z prowincyj załatwia się i Na By. 
odwrotną pa. siatwia eie jak najtaniej 


| 
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paźżdsłernika, (Z Isby kandlowe). 
zetako: gal Xarola Ladeikr 


„ Misty nastawne ua i00 mi: Hanke ipot gai 
5, tozow, w 40 lat. 10110 da 19180, 6%, s kO, prem. 
L10— do 11070, 4|,'|, bos, w 50 lat, 190— do 100%. 
Banku krajowego 3',/, los. w ÓL lat. 1000— do _ 100,74. 
Banku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 96-50 do 97.20. Tom, 

„gal sierask. 4%, (E. amiaya) 97/0 do 9810, 4 | 
los. w 41%, lea. 97.50 do 33-20, 4*/, S3 latac 38 52 
du 9720. 41,0] hes. w EZ let —*= © >. 

©bHgi za 100 sł: Galio, fandussz propinscyjmiy 
4', 6.70 da 97.40. Bakow. fanduszu propiascyjnęgo =| 

101'60 do —.— Kom, banka krajowego 6%, w. n. K; 
102'10 do 102'80, Pokyczki krajowej 6'|. LOG5O żę E 
4'|.'/, 100— do1ił'73 d°, seora io] s6 B0 e 36:53 2 
u roku 1898 9580 da 96'50. ; 

Monety. Dukat cesaraki 5'87 do 5-97 ijąpoleza. 
do: 9-86 do 996. Półłmperyał 10-15 go ——. urs 
rosyjski srebrey szy Papiarowy 1.32 —jo 1.35 — LN am 
rex miamieckioz 309) de w50 
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WIELKA LWOWSKA LOTERYA WYSTAWOWA 
Ciągnienia już we wtorek. 
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Nowa saia do zdjęć portreiowych. ; 
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak poriretowych jakoteż architekto- jj 


* Feliksa i Juliana Lubelskich | 
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